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| sewej, że zaiew Europy towarami a- 


Likwidacja wielkich koncernów 
Ludowych | merykańskimi w ramach tzw. planu 


kolwiek większość mienia tych 6 kon- 
cernów została przekazana nowo zorga 


|Przedstawiciele stronnictw 


sado SIĘ tylko na papierze , s niaoyhnym girmo znaldoje się ofi- o święcie 1 go Maja Marshalla, spowoduje niewątpliwie 
j f í cjalnie w rękach administracji powier- z . znaczne bezrobocie na starym konty- 
LONDYN (SAP). Tygodnik angielski „New Statesman and Na- niczej, to jednak nie zaszły w rzeczy- | nencie. ą ; 


Po wydaniu wspólnej odezwy 1-majowej przez Naczelne Komite- 
ty Wykonawcze Sironniciwa Ludo wego i Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, przedstawiciel PAP zwrócił się do prezesa Wincentego Bara- 
nowskiego i prezesa Józefa Nietki z prośbą oświetlenie ideclogicz- 
pw podłoża masowego udziału chłopów w tegorocznym święcie 1-ma" 
owym. 


Normann stwierdził, że import ame- 
rykańskich towarów włókienniczych 
zmusił już kilku przemysłowców bęlgij 
skich do zamknięcia swych fabryk. Je- 
dyr%: odnowienie urządzeń fabrycz- 


"tion" krytykuje ostro politykę brytyjską w Zagłębiu Ruhry. Tygodnik 
stwierdza, że władze okupacyjne Zagłębia  zaniechały pod naciskiem 
USA upaństwowienia ciężkiego przemysłu niemieckiego, zaś ostatnie 
wydarzenia jasno wykazują, że polityka ia będzie miała „nieobliczalne 
i grożne skutki. é 


! wistości żadne istotne zmiany w pra- 
t wach własności. 

Powiernik tych firm — Niemiec Din- 
kelbach — stara się z jednej strony | 
stwarzać marionelkowe firmy, z dru-| 


a 


Zamiast upaństwowienia ciężkiego | ——————— giej — wzmocnić administrację firmy | y à nych i modernizacja maszyn pozwoli- 
przemysłu stalowego w Zagłębiu | Klarner i „Gute Hoffnungshuette“, ale | „Vereinigte Stahiwerke", gdzie nie-| Prezes NKW SL min. Wincenty Ba. | Chłop wie komu zawdzięcza to, że |jvby zachadnim krajom europejskim 
Ruhry, miała być wprawdzie przepro- rozporządzenie w tej sprawie, wydane | dawno obsadził Waltera Rolanda, sanowski oświadczył m. in.: | mAion rodzin dostało ziemię i to, że | (budować swa gospodarkę i zapew- 
wadzona dekartelizacja sześciu wiel-| w styczniu 1947 r., pozostało w prak- | członka partij hitierowskiej. Roland Jeżeli dziś Poiską jest wolną į spra | dziś pługi polskich chłopów orzą u nić pracę robotnikom. I 


wiedliwą, jeżeli w zadziwiająco szyb_ 


i 
Ziemiach Odzyskaiych. Nikt dziś 
kim tempie zalecza rany, zadane 


į przez cały czas wojny był przewodni- 03 
wsi nie wątpi, że uprzemysłowienie, j 


kich koncernów: „Vereinigte Stahl- 
czącym ścisłego komitetu minister- 


werke“, Mennesmann, Krupp, Hesch, 
= 


tyce świstkiem pap eru. 


Tygodnik brytyjski podkreśla, że jak 


è 


Obrady HL Ogólnokrajowego Zjazdu 
Towarzgstwa Przyjaciół Żołnierza 


W dalszym ciągu obrad III Ogólno_ 
krajowego Zjazdu TPŻ prezes Zarzą- 
du Głównego tow. Stefan Matuszew- 
ski zapoznał cbecnych delegatów Z 
planem pracy na rok 1948. 


Wybór władz 


Po ożywionej dyskusji i zaakcep- 
towaniu planu pracy, zebrani doko- 
nali wyboru władz centralnych TPŻ, 


klóre ukonstytuowały się w nastę- 
_ pującym składzie: prezes — Stefan 
Matuszewski, I wiceprezes — Róg 
Mieczysław, Il wiceprezes — Szkop 
Stanisław, sekretarz generalny — 
Gruda Michał, skarbnik — Borbotko 
Michał. 


W zakończeniu Zjazdu uchwalono 
rezolucję, w której m. in. czytamy: 
„Szeroki udział społeczeństwa w ak- 
cjach, które dały wyraz głębokiej mt- 
łości i serdecznego przywiązania do 


Odrodzonego Wojska Polskiego, po- 
twierdza, że uczucia te należą do naj_ 
bardziej powszechnych w społeczeń- 
stwie polskim. Lud polski į cały na- 
ród zespolony jest nierozerwalnie Z 
Odrodzonym Wojskiem Polskim, wy- 
zazicielem najszczytniejszych naszych 
tradycji wolnościowych, żywym no- 
sicielem tradycji walk zbrojnych 
okupantem. 


z 


Deklaracja w sprawie 
zjednoczenia 
ruchu robctniczego 


Równocześnie delegaci uchwalili 
deklarację, w której witają radośnie 
zbliżające się zjednoczenie obu par- 
tii robotniczych, jako wyraz jedno- 
ści narodu i deklarują swój udział w 
budowie wspólnego Domu obu partii, 
ofiarowując na ten cel 100.000 zł. 


stwa uzbrojenia, działającego pod roz- 
kazami Speera. $ 

Jeszcze bardziej rażący jest fakt, że 

Rada Gospodarcza we Frankfurcie po- 
wołała Hermana Reischa, zarządzają- 
cego firmą „Qute Hotinungshuette“ do 
wspólnego komitetu, składającego się 
z 12 Niemców oraz z przedstawicieli 
państw okupujących, a mającego na 
celu podniesienie produkcji stali. 
Reisch będzie miał, jak już widać, wie- 
le do powiedzenia w sprawie dyspono- 
wania materiałami i siłami roboczymi. 
Reisch nigdy nie tail swego wrogie- 
go stosunku do sprawy dekartelizacji 
i równie wrogiego stosunku do wszel- 
kiej kontroli spoiecznej nad niemiec- 
kim przemysłem ciężkim. 

Krótko mówiąc — konkluduje „New 

[Statesman and Nation“ — niezdecydo- 
wanie, jakie wykazywały przez tak 
długi czas sprzymierzone wladze oku- 
pacyjne w stosunku do kwestii wła- 
sności przemysłu stalowego i węglo- 
wego Zagłębia Ruhry. doprowadziło 
do sytuacji, w której tacy ludzie, jak 
Reisch, Roland i Dinkelbach mogą 
zdobywać miejsca i wpływy. 


przez okupanta niemieckiego, likwidu_ 
je resztki ciemnoty i zacofania, po- 
zostawiomego przez rządy reakcyjne, 
to wszystko to zawdzięczamy przede 
wszystkim rosnącemu z dnia na dzień 
współdziałaniu i krzepnącej jedności 
ludu pracującego. 

Przesyłamy  braterskie chłopskie 
oozdrowienia klasie robotniczej w 


| dniu 1 Maja. święta szczególnie ra- 


|dosnego w bieżącym roku, gdyż prze, 
| chodzi ono pod hasłem jedności kla- 
| SY robotniczej, gdyż zastaje ono zwie- 
jrające się szeregi młodzieży polskie! 
li coraz bardziej harmonizującą się po_ 
| stawę chłopów z SL i PSL. 

Prezes NKW PSL Józef 
stwierdził m. in.: 

Chłopi, jako część składowa świa- 
ta pracy, słusznie uważają Święto ! 
Maja za swoje święto. Coraz mocniej 
stoi chłop połski na gruncie demokra- 
cji ludowej, coraz większy jest jego 
wkład w budownictwo państwa ludo- 
wego. Coraz też wyżęj ceni sobie 
wieś imponujące zdobycze nowego 
ustroju, opartego o Sojusz nezłomny 
całego świata pracy. 


Niecko 


polityki, przynosi wsi olbrzymie i 


trwałe korzyści. 


Prawicowi „socjaliści“ 
za „stanami 


zjednoczonymi Europy * 

PARYŻ (SAP) — Wykonując plan 
kapitulacji wobec imperializmu mar: 
shallowskiego, konferencja prawico- 
wych partii „socjalistycznych” w Pa- 
ryżu przyjęła uchwałę o konieczności 
utworzenia „stanów zjednoczonych 
Europy”. 

Konierencja wyraziła zamiar utwo- 
rzenia „centrum dokumentacyjnego : 
propagandowego * zachodnich je 
socjalistycznych"; centrum to miałoby 
działać na korzyść idei Churchilla — 
Stanów Zjednoczonych Europy". 

Rozważenie szczegółowych zaga'l- 
nień, jak ewentualnego przyjęcia 
Hiszpanii i Niemiec zachodnich do 
grona państw zachodnio - €uropzj 
skich odłożono do następnej konferen_ 
cji prawicowych „socjalistów”, pro- 
jektowanej na 4 czerwca w wiedniu. 


den z naczelnych postulatów pae 


Radu Pańsiwa 


Rada Państwa na swym kolejnym 
posiedzeniu odbytym w dniu 26 
kwietnia br. pod przewodnictwem 
Prezydenta R. P, zatwierdziła szereg 
projektów rządowych, dekretów. a po 
nadto budżet zwyczajny m. st. War- 
szawy na 1948 r. 

Na posiedzeniu tym byli obecni 
przedstawiciele samorządu stolicy Z 
przewodniczącym Stołecznej Rady Na 
rodowej tow. Sankowskim i prezy- 
dentem miasta tow. Tołwińskim na 


czele. 


Plenerne 
posiedzenie ZPPS 


Sekretariat Zwiazku Parlamen: 
tarnego Polskich Socjalistów za 
wiadamia, że w dniu 28 bm. 0 
godz. 9 rano w sali Centralnego. 
Urzędu Planowania (ul, Daszyń- 
skiego 10, IV piętro) odbędzie się 
posiedzenie plenarne ZPPS. 
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Warszawa, 27 kwietnia 1948 r. 


è ©siatnie ogniwa 


TWIERA JĄC wczoraj w, Genewie obrady trzeciej sesji Europejskiej Ko- 
misji Gospodarczej, przewodniczący Komisji, b. szwedzki minister han- 
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ROBOTNIK 


Hasła LA i Maja 
Precz z rozkbijoczaerni 
jedności $wiatowej 
Federacji Zw. Zawodowych 


Kiedy przed wojną panował roz- 


szy walki i wspólnie zwalczać wro- 


dlu, prof. Gunnar Myrdal, zwrócił uwagę, 
życiową, jeśli nie będzie dużej wymiany tówarowej między Wschodem i Za- 
chodem Europy. Prof. Myrdal podkreślił w szczególności znaczenie węgla 
polskiego | drzewa skandynawskiego dla odbudowy Europy Zachodniej. 
Przertówienie przewodniczącego Komisji było — być może niezamte- 
rzoną — krytyką planu Marshalla, który dzieli Europę | tym samym unie- 
możliwia jej odbudowę. Ale na początek kilka słów o historii powstania 
Europejskiej Komisji Gospodarczej. 
W GRUDNIU 1946 roku, kiedy Stany Zjednoczone zachowywały jeszczę 
pozory współpracy, Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych 


że trudno będzie podnieść stopę 


przyjęłe uchwałę, powołującą komisję rzeczoznawców, która fiala zbadać . 


sytuację zniszczonych wojną krajów europejskich | przedstawić plan odbu- 
dowy. Wydeczka po Europie dała w reruliacie sprawozdanie, które dość 

* obiektywnie przedstawiało stan rzeczy. Wskutek interwencji przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, którzy już wówczas mieli swój plan „pomocy* Euro- 
ple, sprawozdanie rzeczoznawców nię ukazało się w druku. Amerykańscy 
dobrodzieje obawia się, że opublikowanie sprawozdania uniemożliwi sto- 
sowanie „poniocy" według kierunku, wyznaczonego rezygnacją z suweren- 
ności gospodarczej. 

Trzeba było jednak coś zrobić. Powstała włęc koncepcja powołania . 
Europejskiej Komisji Gospodarczej, której polecono opracowanie planu 6d- 
budowy Europy z uwzględnieniem pierwszeństwa państw będących członka- 
mi ONZ. 

Tymczasem dysponendi amerykańskiej polityki zagranicznej doszli do 
wnłosku, że nadszedł czas występowania bez przyłbicy frazesu. Harvardzka 
mewa Marshalla otworzyła nowy okres — pomijania ONZ | bezpośredniej 
presji dolarowej. Plan Marshalla miał zastąpić Radę Gospodarczo-Społecz- 
ag, a nawet całą Organizację Narodów Zjednoczonych. 


e P LAN Marshalla jest zaprzeczeniem wytycznych Zgromadzenia Ogólnego 


d 
y 


Narodów Zjednoczonych, łącząc z ewentualną pomocą określone wa- 
runki polityczne | ustalając inną zupełnie kolejność pomocy. Plan Marshalla 
obejmuje część tylko Europy, a nie całość, jak to projektowało Zgromadzenie 
Ogólne 1 daje pierwszeństwo w odbudowie. krajom nieprzyjacielskim, 
uwzględnia państwa, które nie są członkami ONZ oraz takie, które nie wy- 
magają odbudowy, ponieważ nie były. dotknięte wojną lub okupacją. 

“Plan Marshalla storpedował Inicjatywę ONZ dolarami własnymi i. do- 
larami, które powinny były iść na odbudowę Europy z Banku Międzynaro- 
dowego. Europejska Komisja Gospodarcza nie rozporządza środkami pie- 
uiężnymi. Ma ona jedynie opracować plan i zaprojektować środki na sfinan- 
sowanie planu. Ayańki plan „pomocy“ Europie pozbawił Komisję 
wszelkich możliwości finansowych realizowania swojego projektu. 

W tych warunkach sesja Europejskiej Komisji Gospodarczej zapowiada 
się dość niespokojnie. Pogiębia się rozdźwięk między państwami, które pód- 
pisały kartę narodów marshallowskich, a państwami, pragnącymi zachować 
*wą suwerenność gospodarczą. Rozdźwięk ten znajdzie z pewnością swój: 

yraz również w obradach genewskich. — 00 "Jas 
4 gone sesja Europejskiej Komisji Gospodarczej rozpoczęła swe obra- 
dy nazajutrz po trzeciej rocznicy utworzenia Organizacji Narodów Zjed- 
 noeczonych. Patrząc z perspektywy trzech lat, trzeba stwierdzić uczncie roz- 
chwianych złudzeń i rozczarowania wśród tych wszystkich, którzy wierzyli, 
Że kapitalizm gotów jest zrezygnować z drobnej Cząstki swych interesów na 


łam między partiami klasy robotni- gów, wśród nich bonzów z prawicy 
czej w Polsqe, jednolite klasowe socjalistycznej we władzach związ- 
związki zawodowe, zwalczające o- kowych. Polski ruch zawodowy, zje- 
stro rozmaite „żółte“ i sanacyjne dnoczony i umasowiony po wojnie 
związki i związeczki, były orężem stał się potężną organizacją zawo- 
zdecydowanej walki klasowej 1 szko dową polskiej klasy robotniczej i je 
łą jedności polskiego proletariatu. dnym z bardzo poważnych: czło- 
Socjaliści i komuniści, współpracu- nów Światowej Federacji Związ- 
jąc w związkach, poznawali się ków Zawodowych (ŚFZZ). Ci sami, 
nawzajem, uczyli się cemić towarzy- którzy starają się wszelkimi siłami, 


powstrzymać na rozkaz 'imperiat. 
zmu amerykańskiego rozbicie kla 
sy robotniczej na Zachodzie — so- 
cjaliści marshallowscy usiłują dziś 
tozbić również ŚFZZ, grupującą' 
robotników różnych przekonań. Ja- 
sne jest, że tego rodzaju organiza- 
cja światowa, stanowiąca potężną 
reprezentację setek milionów pr-zu. 
jących, stojąca zdecydowamie po 
stronie obozu pokoju, postępu i de- 
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mokracji, — jest solą w oku kapi- 
tału. Kapitał poprzez swoich aget 
tów usiłuje rozbić organizację, wy- 
suwając wyłysiałego do cna stra- 
szaka komunistycznego. Polski ruch 
zawodowy, jako świadomy czynnik 
obozu pokoju, uczyni wszystko, aże. 
by reakcyjne zamiary kapitału i je 
go agentów pokrzyżować i utrwalić 
jedność Światowej Federacji Zwłąz- 
ków Zawodowych. 


Demokracja niemiecka 


Berka, w kwietniu. 


Na tle zażartych walk lewicy nie- 
mieckiej z zalewającym ja morzem 
reakaji i szowiniamu, coraz wyraźniej 
występują różnice nie tviko ideolo= 
qiczne czy społeczne. ale również i 
sprzeczności polityczne.  Papierkiem 
lakmusowym tych nastrojów jest nie-, twe i wdzięczne. Nic bowiem dziś ła- 
wątpliwie sprawa polska. t. zn. dtoskć| twiejszeqo, jak odcinać kupony od 


niemieckiego przede wszystkim do 
sprawy naszej qranicy na zachodzie. 


Po wyborach wiosicich 


une 


„Prawica niemiecka ma zadanie ła-| nutach 


rzecz dobra powszechnego i pokoju. idea Organizacji Narodów Zjednoczo- 
mych jest słuszna | zdolna jest zapewigić światu tak upragniony pokój. Realt- 


, zacja jej musi jednak natrafiać ną trudności, szczególnie wówczas, gdy ga- 


anący ustrój kapitalistyczny szuka ratunku w imperialiźmie. 

Europejska Komisja Gospodarcza jest jednym z ostatnich ogniw współ- 
pracy międzynarodowej. Plan Marshalla zmierza do zerwania i tego ogniwa, 
choć, jak stwierdza niepodejrzany przecież o komunizm prof. Myrdał, nie 
może być mowy © odbudowie Europy zachodniej bez ścisłej współpracy ` 


g Europą wschodnią, 


Tendencjom skrajnych kół prawicowych Stanów Zjednoczonych likwido- 
wania współpracy międzynarodowej, Związek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej przeciwstawiają planową odbudowę w oparciu o współpracę są- 


ałedzką, 


+ 
>. 
m aon 


De Gasperi: „Widzicie sami — jestem wyższy od niego" 
Rys. Jerzy Zaruba 


Targi Pozma 


To, co dane nam było zobaczyć na 
tegorocznych Międz. Targach Poznań. 
akich, każdego widzą polskiego prze- 
Jąć musiało dumą i entuzjazmem, a 
każdego przybysza z zagranicy, który 

jał ogrom zniszczeń naszego kra. 
ju, — podziwem. e 

Cechą charakterystyczną. Targó 
jest ich bezpośredni związek z roz- 
wojem i tendencjami naszego życia 
gospodarczego. Nie ma tu nic takie- 
go, "co byłoby zrobione dla czczego 
efektu, co nie miałoby najściślejszej 
łączności z naszą ywistością go- 
spodarczą, 

Dział krajowy Targów demonstruje, 
po pierwsze, nasze osiągnięcia w za- 
kresie dzieła odbudowy przemysłu, 
po drugie pokazuje, te tendencje przy 
allego rozwoju, którego wyraźna po- 
€zątki zarycowują się w ramach rea- 
Uzowanego Trzylstniego Planu Odbe- 
dowy Gospodarczej. 

Minęło saledwie trzy lata od chwi- 
N, gdy przemysł polski podlegał nl- 
szczącym działaniom wojny. Rok mi- 
niony stał się już przełomowym w 
odbudowie tego przemysłu. Jego pro- 
dukcja w sposób zdecydowany prze- 
kroczyła poziom przedwojenny, a dal 
szy jej rozwój 
Wzrost produkcji dóbr inwestycyjnych, 
szybszy niż wzrost produkcji konsum 
cyjnej, zapowiada dalsze zwiększenia 
tempą uprzemysłowienia kraju. 

To, co zobaczyliśmy na tegorocz- 
nych Targach w zakresie podstawo- 
wych dziedzin, decydujących o dyna- 
mice rozwoju przemysłowego, a więc 
w działach górnictwa, hutnictwa, prze 
mysłu budowy maszyn. elektrotechni- 
ki, energetyki, chemii itd., wskazuje, 
„że fundamenty naszego przyszłego u- 
przemysłowienia budujemy w ezero- 


trwa nieprzerwanie. 


ksWy «a Mad R H ies ky © 


kich „założeniach i na twardym grun- 
cie, 

Trudno w artykule dzienņikarskim 
omówić wsgystkie wymienione działy 
produkcji. Posłużymy się, jednym przy 
kładem przemysłu obrabiarkowego — 
obrabiarki bowiem są tym dla całe- 
go przemysłu, czym krew dla organiz. 
mu żywego. Przed wojną produkcją 
obrabiarek zajmowały się w Polsce 
cztery fabryki — dziś w dziale tym 
pracuje 16 fabryk. Wartość produkcji 
obrabiarek wynosiła w 1938 roku 11 
milionów złotych. W roku ubiegłym 
wartość tej produkcji obliczona w 
złotych przedwojennych wzrosła trzy 
krotnie. Produkcja przedwojenna o- 
brabiarek miała charakter małose- 
ryjny lub nawet indywidualny — 
wielkość sarii rzadko przekraczała 10 
sztuk. — Dziś z wyjątkiemtypów spe. 
cjalnych į najcięższych — obrabiarki 
budujemy seryjnie, w seriach od 30 
do 100 sztuk. Produkujemy obecnie 
ponad 70 typów obrabiarek, z czego 
około 30 typów ulebudowanych przed 
wojną. Biura konstrukcyjne pracują 
z rosnącą intensywnością i tegorocz- 
na produkcja przyniesie niewątpliwie 
co najmniej 30 dalszych nowych ty- 
pów obrabiarek  nieprodukowanych 
przed wojną. 

Rozwojowi przemysłu  obrabiarko- 
wego towarzyszy również intetsywny 
rozwój przemysłu narzędziowego, 
wzrost produkcji sprawdzianów itd. 
W oparciu o ten przemysł rośnie bu- 
downictwo wszelkiego typu maszyn, 
taboru i sprzętu kolejowego, powsta- 
ją mocne zaczątki przemysłu motory- 
zacyjnego, powstają nowe zakłady 
przemysłowe, a cały polski przemysł 
">dejmuje modernizacją swych urzą- 
dzeń. 


Kazimierz 


Działy podukcji służącej bezpośred- 
niemu zaspokajaniu potrzeb ludzkich, 
ze wspaniałym pawilonem włókienni. 
czym na czele, zademonstrowały o- 
gromiy wzrost - asortymentu swych 
wytworów oraz wyrażną poprawę ja- 
kościową *towarów. 


Pawilony i stoiską naszych zagra- 
nicznych kontrahentów odzwiercied:a 
ją tendencje rozwojowe naszych 6to- 
sunków hańdlowych ze światem.I tu 
istnieje — tak jak i w dziele pro- 


Mskie 


` | kalorie. 


Wagner 


Jest niewątpliwe, że — poza Sta- 
nami Zjednoczonymi, — Związek Ra- 
dziecki jest jedynym krajem świata, 
którego przemysł może dostarczyć 
nam tego typu maszyn, urządzeń i 
sprzętów. [Istnieje tu jednak zasad- 
niczą różnica między Stanami Zje- 
dnoczonymi i ZSRR. Związek Radziec 
ki chce nam tych maszyn dostarczyć 
bez warunków politycznych, a z dru- 
giej strony, nasze wytwory przemy- 
słowe znajdują na terenie Związku 


dukcji krajowej — bezpośredni zwią Radzieckiego coraz szerszy zbyt į ü- 


zek pomiędzy tym, co zobaczyliśmy 
na Targach, i praktyką dnia codzien- 
nego naszego handlu zagranicznego. 
Szczególnie doniosłe znaczenie ma u- 
dział Związku Radzieckiego w tego- 
rocznych Targach Poznańskich. „Zo- 
baczyliśmy — jak powiedział tow. 
minister Mine — pawilon Związku 
Radzieckiego jako pawilon wielkiej, 
światowej i pokojowej potęgi przemy 
ałowej”. 


Poznanie produkcji radzieckiej wo- 
bec zawartej niedawno wielkiej u- 
mowy inwestycyjnej, zapewniającej 
nam dostawę maszyn i urządzeń prze- 
mysłowych, wartość których wynie- 
sie 450 milionów. dolarów, ma jak 
najbardziej praktyczne, życiowe zna- 
czenie.Produkcią- ta zacznie masowo 
napływać do Polski, stwarzając nowe 
podstawy dla uprzemysłowienia 1 
modernizacji naszych zakładów wy* 
twórczych Zobaczyliśmy najcięższe 
i najprecezyjniejsze maszyny dla prze 
mysłu hutniczego i metalowego, ZO- 
baczyliśmy najpotężniejszy sprzęt 
budowlany, którego dostawy pozwolą 
nam na szybkie zatarcie śladów woj- 
ny i podjęcie nowych wielkich prac 
budowlanych. , j E 


znanie, co pozwala na systematyczne 
powiększanie wzajemnych obrotów. 


Pawilony krajów demokracji ludo- 
wej z Czechosłowacją, Jugosławią i 
Bułgarią na czele wskazują na dal- 
sie możliwości rozszarzenia współpra 
cf uzupełniających się wzajemnie 
organizmów gospodarczych.  Zacieś. 
niające się stosunki gospodarcze Z 
Czechosłowacją. pozwalają nam na 
przejście od współpracy do ścisłego 
sojuszu gospodarczego. 


Pawilony innych krajów świata są 
odbiciam stosunków handlowych, ja- 
kie z nimi utrzymujemy i, jakie \chce- 
my nadal utrzymywać. Długoletnie u- 
mowy handlowe z Anglią, Francją, 
Szwecją, umowy z Włochami i Ho- 
landią, dają wyraz polskim tenden- 
cjom do rozwijanią wszechstronnych 
stosunków gospodarczych ze wszyst- 
kimi krajami świata, pod warun- 
kiem nienaruszania przez nie pełnej 
gospodarczej i politycznej suweren- 
ności Polski. 


Powstały z gruzów w rekordowym 
temrie Poznań jest wspaniałym tłem 
dla Targów, będących imponującym 
pokazem osiągnięć naszej odbudowy. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Napisat M. Podleowińsi<e 


nek obu tych odiamów społeczeństwa | starych akcji szowinizmu niemieckie- 


qo. Nie trzeba też być wielkim wir- 
tuozem politycznym, aby grać znów na 
rewizjonizmu czy polakożer: 
stwa. Politycy spod znaku prawicy ma 
ją więc łatwe pole do popisu . 

Siły demokracji niemieckiej są je- 
szcze słabe. Reakcja, wspierana przez 
światowy kapitał, znów podniosła qło 
wę. W bezmała trzy lata po naj- 
krwawszej z woien naszeqo qlobu, 
heroldowie nacjonalizmu niemieckie- 
qó ponownie qłoszą hasła nienawiści, 

Słyszałem ostatnio w Berlinie i 
Frankfurcie próbki owych przem- 
wień „do narodu niemieckiego“, Prze- 
wodniczący SPD w Berlinie Franz 
Neumann i b. przewodniczący CDU 
w strefie wschodpiej. Jakub Kaizer w 
setną rocznicę iosny Ludów ji bet- 
lińskiej rewolucji, przemawiając na 
schodach spalonego Reichstagu, mie- 
li odwagą wzywać Niemców do obra- 
chunku z Polską. Z tą właśnie Polską, 
która ongiś była duszą 1848 roku. W 
swej źródłowej pracy o rewolucji ber- 
lińskiej, historyk niemiecki Blum po- 
daje, że właśnie polscy emigranci i 
studenci wywołali 18 marca 1848 r. 
zamieszki w Berlinie, celem uwolnie- 


||nia Ludwika Mierosławskiego z wie- 


zienia w Moóabicie (stary Berlin). U- 
wolnionego bohatera 1848 roku kobie_ 
ty berlińskie witały ponoć chustecz- 
kami i kwiatami, jak pisze dosłownie 
Blum. 

W rocznicę tych właśnie manifesta_ 
cji Neumann i Kaizer u stóp Reichs- 
tagu miotali kalumnie na Polskę. 

Niemniej agresywnie przemawiał 
niedawno we Frankfurcie premier Bi- 
zonii, sławny już dziś Oberdyrektor dr 
Puender, marionetka Clay'a i Robert- 
sona, kukłą amerykańskiej finansjery, 
a nadzieja niemieckiego imperializmu 
gospodarczego. W swym inauguracyj 
nym przemówieniu Puender wręcz 9- 
świadczył że „ziemie wschodnie zo- 
stały oderwane bez traktatu pokojo- 
wego, a drogą jednostronnego aktu 
przemocy i wbrew wyraźnej woli an- 
glosaskich mocarstw”. Tak, jak gdyby 
'w Poczdamie nie Anglicy i Ameryka- 
nie, a Grecy i Turcy podpisywalj zna 
ną umowę „Wielkiej Trójki", 

Oczywiście, że wszystkie te efekto- 
wme słowa obliczone są na kołtuna 
niemieckiego, kfóremu polityczna po- 
ezja ma zastąpić skąpo wydzielane 

Jakże inaczej — i odważnie! — 
brzmią słowa demokratycznych dzia- 
łaczy niemieckich. Znamy słowa Otto 
Grotewohla, Wiemy co sądzi o tych 


-walczy z rewizjonizmem 


sprawach Wilhelm Pieck. Ale wypo 


wiedzi takich na korzyść Polski jest 
znacziie więcej. 

Jednym z tych, którzy zawsze óstre 
przeciwstawiają etę wszelkiej kamə 
panii rewizjonistycznej jest Frans 
Dahlem, szczery demokrata, uczest* 
nik walk w Hiszpanii i współtowa» 
rzysz obozowych cierpień tow. pre» 
miera Cyrankiewicza. Ostatnio pisał 
on w organie SED, „Neues Deutsch» 
land": 

„Kiedy jeszcze przed rokiem dr. 
Schumacher proklamował gotowość 
do walki o „każdą piędź ziemi na 
wschodzie”, to obecnie przystąpił oi 
w Harnnowerze do tealizacji tego hë» 
sła. Leży przed nami ulotka kolpe 
towama w różnych częściach Niemiec, 
Autorem jaj jest b. poseł SPD sudeo- 
ich Niemców, Jaksch. Ulotka ta podżó 
ga do wojny przeciwko Czechosłowa- 
cji i Polsce... Przemówienia Schumache 
ra i ulotki Jakscha są nam dobrze Ima 
ne i nie potrzeba nadmiernej fanta- 
zji, aby wyobrazić sobie reakcję atā- 


kowanych ponownie narodów”. 
Dahlem kończy ewój artykuł ©- 
świadczeniem: 


„My, socjaliści niemieccy į cała nię 
miecka klasa robotnicza ponosimy 
wielką odpowiedzialność, gdyż musie 
my uczynić wszystko, aby złkwido- 
wać działalność dawnych i nowych 
zbrodniarzy wojennych. Wiemy, 28 
jest to zadanie nie łatwe, szczególnie 
w naszych warunkach. Jesteśmy je- 
dnak pewni, że pewnego dnia doko- 
namy tego dzieła”. 

"Aby zrozumieć odwagę tych ełów, 
trzeba znać rzeczywistość niemiecką 
— idącą z zachodu. Z tym większą 
satysfakcją notujemy wypowiedzi de- 
mokratów niemieckich, w nadziei, że 
przyszłość narodu- niemieckiego spó- 
czywa w ich rękach i mózgach. Ostā- 
tnie dwa lata powojennych Niemiec 
wykazały poważny wzrost wpływów 
lewicy, tej właśnie lewicy, którą tak 
bezlitośnie zgniotła piekielna machi- 
na hitlerowska. , 

Dajmy. więc młodej demokracji nie. 
mieckiej jeszcze jedną szansą w jej 
nieubłaqanej walce o rehabilitację ma- 
rodu niemieckieqgol 


Uwaca 
prenumeratorzy 


Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika“ x dniem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejscu zł 120; — s odbiorem 
pocztowym zł 135. 

ADMINISTRACJA 


3 Rozstrzygnięcie 
Konkursu „Robotnika“ 
na wspomnienie 


przyznać: 
uczowi (Skandawa). 


A tanisławowi Wałac 


; 
5 
6 


12) 
13) 


15) Konstantemu Z... 


14) Marianowi Jakubowsklemu (Wrocław, 
(prosimy o podanie dokładnego adresu). 


„Skończyła się wejna”* 


W dniu 24 bm. jury konkursowe w składzie: tow. Dorota Peji 
tow. Krystyna Dąbrowska, tow. Włodzimierz Reczek i tow: Grzegorz Timo- 
fiejew, po zapoznaniu się z 69 nadesłanymi na konkurs pracami, postanowiło 


Pierwszą nagrodę (dwutygodniowy bezpłatny pobyt w Karpaczu) — 
Józetowi żółkosiowi (Warszawa, Al. Jerozolimskie 51)»dwie drugie nagrody 
w — Krystynie Łoboda, (Kraków, Jablonowskich 1) ; Romanowi 


Poza tym przyznano nagrody książkowe następującym osobom: 


{paise Rzyskiej (Żyrardów, Farbiarska 2 m. 1), 
Ho wiki (Dęblin, Rycice, Nowa sh, 
Mieczysławowi Bace (Kielce, Starowarszawskie Przedm. 14a m. 2), 
w Sawce (Szczecinek, Raciborska 6), 
azimierzowi Rudnickiermu (Łódź, Kilińskiego 141 m 5), 
C. L. jędraszce (Warszawa, Saska 62 m 4), 
7) Zdzisławowi Więckowi (Qdynią Słupecka 12 m. 3), 
8) Franciszkowi Betiece (Rzeszów, Siemiradzkiego 6), 
9) Eugeniuszowi Kosimali (Puławy, Słowackiego 17), 
10) Edwardowi Wróbłowi (Zawada, powiat 
11) Marianowi Banasiakowi (Żychlin, Narutowicza: 35 m. 8), 
Kpr. Marianowi Kutyle (Jedn. Wojsk. 2013 „A”y, 
Włodzimierzowi Dudzie (Częstochowa, gimn. im. Sienkiewiczap i 


amość), 


Kiełbaśnicza 21-22), 


Poza tym jury postanowiło przyznać nagrodę książkową poza konkursem: 


Jerzemu Kosowi (Qdynia — Orłowo, Wroclawska 61a), 

który nadesłał nowelę, nieodpowiadającą warunkom kcnkursu, ze wzglę- 

na duży format. jednak dobrze i ciekawie napisaną. 

Nagrody książkowe wyślemy w najbliższych dniach przez pocztę. Ob, 
Józefa Zółkosia prosimy o zgłoszenie się do redakcji „Robotnika“ we wtorek 


dnia 4 maja, między godz. 12—13. 


Trzy pierwsze nagrodzone prace wydrukowane będą w Dodatku Tygo=. 


dniowym „Robotnika“. 
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‘ratem, szereg mówców wypowiedziało 
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PRASY 


Z KIM IDĄ? 


Zwróciliśmy przed kilku 
dniami uwagę na milczenie 
„Słowa Powszechnego“ w spra- 
wie orędzia Piusa XII do bi- 
skupów niemiezskich, będącego 
atakiem na nasze granice. 
Również wszelkie inne wydaw- 
nictwa katolickie w Polsce, ty- 
godniki j mięsięczniki nabrały 
wody w usta i przemilczdły 
sprawę zupełnie. 

W związku z powyższym pi- 
sze „Gios Ludu“: 

Zdzʻėny sC%ie tóriwz z zamie- 
ezania, junie musiiło wywziłaś osią: 
(mie orędzie prrzeża w środowąi:ku 
Kierykalnym w Poiste., Poszły Zas 
powde już Uity do Wstykanu z bro 
$37% o Instrukcje fi: ja należy ko- 
montowić, aby była strawne na 
portkim gruncie. Tym niewąiiwie 
naszy tidmacwyć pówną zwłótkę. 
Joz wigżej ni? wstyliwe, czy im 
6tuiczje te nadejdą szybio, bowiem 
Watykan zajęty jact taraz bardzo 
rozmowami z przedziawicielami kle_ 
tu nienisckiega. Dlatero radzimy, 
mio czolzać, focz zarytać się swego 
wiicero sumienia. OJapowiedź — 
mio tracimy foczeze modziei, że ją 
unułyszycwy — wyjasni może sprawę 
z kim idziecie: z narodem peiżkima, 
Czy z tymi, któczy dziś odundowtiją 
imoeri-lictyczne Niemcy. Czła Pol- 
Gka oczekuje ad  miarodanych 
przedsttwicień sfor  koścłenych, 
wyraźnego 
an*ynmolcziogo wyctąnienia Watyka- 
nu, Takie oświadczenie przekoca 
kogo niieży, że nie ma co liczyć ha 
jakikoiwiek wym w  selidarnym 
froncie narodu polstiogo, który je- 
docmyślnie akceptuje to wzżyctko, 
ca zostało dol:arzna na Ziomiach 
Odzyckhcnych w dziciznie żespzle- 
nin tych ziem z Polska. 

Prasa katolicka musi wy- 
brać: z Polską czy z Wntyxa- 
nem, Bs Watykan już wy- 
brał — przeciw Polsce. 


Drugi dzień zjazdu 

Ligi do walki z rasizmem 
W druzim dniu cbrad Ogólnopolskie 

go Zjazcu delegatów Ligi do Watki z 
asizmem, dyrektor departamentu 

szkół wyższych z Min. Oświaty dr. 


| Mchajłow wyg:osił referat p. t. „Im-|. 
-pezializm, ucisk narodowy i koional- 


ny”, podkreślając. ścisłe więzy łączące 
kapitaizm z ras zmem. 
W toku ożywonej dyskusj nad refe- 


PRZEGLĄD 


odyrańiczenia sią 0d | 


1 


Kraje arabskie organizują odsiecz 


Według ostatnich wiadomości z Palestyny atak na port 
anah ale organizacji Irgun 
y do akcji bez porozumienia 


w Jaffie nie jest dziełem Ha 


Zwei Leumi, które przystąpi 


z dowództwem połączonych sił żydowskich. 


,. 


| Z Kairu donoszą o powzięciu przez przywódców kra- 
jów arabskich decyzji przyjścia Arabom w Palestynie 
z natychmiastową odsieczą wojskową. 


JEROZOLIMA (SAP). — Źródła 


żydowskie w Jerozolimie podały, że 
w niedzielę oddziały żydowskiej ot- 
ganizacji wojskowej, Irgun Zwei 
Leumi rozpoczęły atak na port Jaf- 
fa, zamieszkały przez Arabów. 

Arabskiemu dowództwu miasta 
doręczono przed tym ultimatum z 
żądaniem bezwarunkowego podda- 
nia się. -i 

Atak żydowski na Jaffę rozpoczął 
się o godz. 6.45 rano w niedziele. 
Natarcie poprzedzone było bom- 
barcowaniem z moździerzy. 

Oddziały Irgunu posunęły się w 
ciągu niedzieli na jedną milę w głąb 
miasta. Żydzi natrafili na silny opór 
Arabów. 


pazia RADNA i 


Nieuzgodniona akcja 


Oddziały Hagany nie przyłączyły 
się w ciągu niedzieli do akcji Irgunu. 
Oficjalne źródła żydowskie określiły 
akcję Irgunu, jako akt samowoli i 
niezdystyplinowania, dokonany bez 
żadnego upoważnienia ze strony do- 
wództwa połączonych sił żydowskich 
i Agencji. 


= A 


fie. 


Milicja żydowska i oddziały Ha- 
gany, stacjonowane w Tel Avivie, 
nie mieszają się do walki, prowa- 
dzonej przez Irgun i nie opuszczają 
swoich poste: ów. 

Ze stróny Irgunu atak na Jaffę ttu- 
maczy się stałym zagrożeniem Tel- 
Avivu że strony arabskiego portu, 
który przytyka niemal do tego naj- 
ważniejszego ośrodka żydowskiego 
w Palestynie. . 


Bitwa pancerna z Anglikami 


Atak I.gunu zatrzymał Się w mo- 
mencie, gdy posuwając się za ustę- 
pującymi Arabami, Żydzi znaleźli 
się wobec oddziałów brytyjskich, 
które zajęły pozycje obronne w Jaf- 
Oddziały brytyjskie posługują 
się sprzętem zmotoryzowanym. 

Radio Irgun donosi o bitwie, toczą- 
cej się naokoło Jaffy między Angli- 
kami a oddziałami Irgunu. Obie 
strońy używają w walce broni pan- 
cernej. i 

JEROZOLIMA (SAP). — Jerozo- 


lima jest odcięta od świata wskutek 


Irgun zaatakował Jaffe 
bez porozumienia z -Haganah 


(maz + komunikacji telefonicz= 


nej i niebezpiecznej sytuacji na dro- 
gach. Jedynym źródłem informacji o; 
Jerozolimie, jak również i świecie 
dla mieszkańców Jerozolimy. jest ra- 
dio. . 


Komentarz radia 
moskiewskiego 


MOSKWA (PAP). — Komentator 
radia moskiewskiego, omawiając 
wznowienie obrad ONZ w sprawie 
Palestyny, stwierdza, że obecna na- 
pięta sytuacja w tym kraju st wy- 
nikiem sprzeczności interesów bry- 
tyjskich i amerykańskich na Środko- 
wym Wschodzie. ; 

Komentator podkreśla, że pewne 
dominia brytyjskie, które zwykle po- 
słusznie popierają wszystkie wnio- 
ski Stanów Zjednoczonych w ONZ, 
sprzeciwiają się obecnie amerykań- 
skiej propozycji ustanowienia po- 
wiernictwa w Palestynie z obawy, że 
realizacja planu amerykańskiego do- 
prowadzi do całkowitego wyelimi- 
nowania kapitałów brytyjskich z Pa- 
lestyny. 


Legion arabski 


N. JORK (PAP). — Agencja Asso- 
ciatęd Press donosi z Kairu, że na 
konferencji. przywódców krajów a- 
rabskich  postanowiońo, iż Legion 
arabski, znajdujący się obecnie w 
Transjordanii będzie przerzucony w 
najbliższym czasie do Palestyny. Na- 
czelne dowództwo nad tym Legio- 


Walka z biurokracją i marnotrawstwem 


hasłem na dzień I maja 
Uchwały pracowników M. P. i H. | 


Na akademii 1-majowej, zorganizowanej przez Zw. Za- 
wodowy Pracowników M. P. i w 
PPS i PPR oraz Ligę Kobiet, wysunięto hasło walki z 
biurokracją i marnotrawstwem, oraz hasło gremialnego 
udziału we współzawodnictwie pracy. Ę 

W ramach akademii przemówił delegat KC PPR wice“ 


ministerialne koła 


gy. 


—— 


minister Przemysłu i Handlu, tow. E. Szyr, oraz sekreta 
CKW PPS tów. TadcuszĆwik - 7 ch 


W sali „Roma zgromadziło się bii- 
sko 5 tysięcy osób. 
Prezydium akademii zaprósiło do 
wygłoszenia referatów delegata KC 
PPR tow. min. Szyra i przedstawicie- 
la CKW PPS tow. posła T. Ćwika. 


Dzień 1 maja — dniem 


się za zwiększeniem walki z antysemi- mobilizacji sił 


tyżmem, oraz zwróceniem baczniejszej 
uwa»i na zasady wychowania młedz e* 


Tow. rain. Szyr stwierdził, że zbli- 


ży, od którego zależy w znacznym sto» |ŻAj4cy się Okres obchodu majowego 


pniu zwycięstwo w walce z rasizmem: 

Na zaxrończenie zjazd powołał je- 
dnomyślnie Radę Naczelną Ligi, któ- 
ra z kolei.powota-zarząd Ligi. W 
skład Rady weszli m. in.: minister 
Zdrowią tow. dr Michejda, wicemi- 
nistrowie tow. Soxorski, tow. Ja- 
błoński i 
Lange, posłowie — Bocneński( tow. 
Bieńkowski Władysław, sekretarz 
CZZ tow. Gabzrt, ks. dr Michelis, | 
ektor Kotarbiński, prof. prof. wyż- 
szych uczelni — Stotychwo, Kuma- 
niecki, Mancufeul, Ossowski, Grab- 
ski, literaci — Broniewski, Krucz 
kowski, Nałkowska i inni. 


PCK pamięci 


gen. Świerczewskiego 


Zarząd Główny PCK, pragnąc 
uczcić pamięć gen. Karola Swier 
czewskiego, postanowił umieścić na 
koszt własny w sanatorium POX w 
Dzierżążnierjedno dziecko hiszpań- 
skie, lub uczestniza walki o wol- 
ność Hiszpanii, oraz jedno dziccizo 
z dzielnica Wola w Warszawie, 
skąd pocho? togen: „Walter, 


W kilku wierszach 


m Staraniem Zwiqzku Polaków w 
Niemczech odbyła się w Berlinie a- 
kademia z okazji trzylecia odzyska- 
nia Ziem Zachodnich. 

— Bawiąca w Pradze bułgarska 
delegacja rządowa z premierem 
Dymitrowem na czele, która miała 
zamiar powrócić w poniedziałek do 
Sofii postanowiła przedłużyć swój 
pobyt w Czechosłowacji. 

— Komiiet Kongresu Wszechindyj- 
skiogo po dwudniowych obradach u- 
tworzył komisje dia zbadania polity- 
ki przemysłowej rządu indyjskiego 
w świetle programu gcspodarczcgo 
partii kongresowej. Przewodniczą= 
cym Komisji wybrano premiera In- 
dii Nehru. 

— Senat amerykański zatwier- 
dzi} dzisiaj hominację Averella 


Harrimana na stanowisito „wędru- ' W 


jącego ambasadora“ planu Mar- 
shalla dla państw Europy Zacho- 
dniej. 


CYRK Kr. 


skłania do podsumowania całoroczne- 
go wyniku pracy wszystkich, którzy 
działali na polu gospodarczej odbudo- 
wy kraju i pozwala stwierdzić, że wy 
graiiśmy etap, położony pomiędzy 1 
Maja 1947 i 1 Maja 1948. 

Rozwój wypadków w tym okresie, 


Krassowska, tow. amb. | podkreśiił tow. min. Szyt wykazał, że 


„eśli przeciwstawimy się propagandzie 
i prowakacji m.ędzynarodowej reak= 
cji, jeśli ca podżegańia wojenne od: 
powiemy spokojem i wytrwałością w 
pracy, to po naszej etronie będzie o* 
stateczne zwycięstwo. 

Nie uega też wątpliwości, że mobi_ 
lizacjia wszystkich antyfaszystowskich 
sił spowoduje davsze osłabienie naci- 
sku reakcyjnego. Musimy jednak pa: 
miętać, że groźby w stosunku do 
Polski wyrażają się również w akcji 
sabotażowej i dywersyjiej, pódejmo= 
wanej przez pozostałości reakcji i fā- 
szyzmu w Polsce, które wytępić mu: 
simy dó reszty. Dotyczy to również 
walki ze spekulacią ż nadużyciami i 
mafnotrawstwem. Bó z tego tworzą 
się siły rodzimej reakcji. 

= „Dzień 1 Maia powinien być dia 
nas — podkreślił tow. min. Szyr = 
dniem mobilizacji do walki z biuro- 
kracją, z bezdusznym  formalizmem 
Diatego też wzywam wszystkich pra- 
cowsików Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraż Centralnych Zarządów 
do koncentracji wysiłków i pełnego 
udziału we współzawodnictwie pracy 
w tym nowym etapie. Niechaj dzień 
1 Maja 1948 będzie dla nas nie tylko 
dńiem Święta Pracy, ale również 
dniem powszechnej mobilizaci do no- 
wych zadań jakie stawia przed nam: 
jutro”. A 

— Jedność organiczna partii robot- 
miczych w Polsce, wyltónanie powzię- 
tych placów gospodarczych i po: 
wszethna troska o ich przekroczenie 
na drodze szeroko zakrojoneqo współ- 
zawdnictwa pracy — oto nasza ħaj- 
lepsza odpowiedź dlą międzynarodo* 
wej reakcji — zakończył tow. miñ 
Szyr. 


poczuciu wzrastającej siły 


Po przemówieniu tow. min. Szyra 
przewodniczący zarządził minutową 
EZ OZI TORA DK ZANA 1 AA ZAKO 


Od wtorku 27.1V.48 


Praga, u'. Zie!eniecka 
róg Targowej 


Codziennie o godz. 19,15. W soboty o godz. 15,30 1 19.15. 
W niedzielę I święta trzy przedstawienia o godz. 12, 15,30 i 19,15 


ciszę dla uczczenia pamięci zmarłego 
przodownika pracy tow. Pstrowskiego, 
po czym w:tany gorąco wchodzi na 

dstawiciel * CKW PPS 
, który zanalizował hi- 
storię ruchów robotniczych i żwiąza- 
ną z tym hisforię obchodów Święta 1 
Maja w całym świecie. 


Klasa robotnicza całego Świata ob: 
chodzi 1 Maja w 1948 r. w poczuciu 
wzrastającej siły i w pełni świadomo, 
ści znaczenia wieikiej idei socjalizmu, 
która coraz wyraźniej triumfuje — 
stwierdził dalej tów. Ćwik. Wrogowie 
ludów i narodów, przedstawicieie tru 
stów į karteli, posiadają świadomość 
grożącego im upadku. To też sfana- 
tyżowani szaieńcy propagandy 1mpe- 
rialistycznej próbują teroryzować na. 
ródy mitami paktów i bloków wojen: 
1ych państw zachodnich. . 


Naród polski patrzy spokojnie na 
ta histerię imperializmu amerykań: 
skiego == podkreśla tow. T. Ćwik = 
przypominając słowa wypowiedziane 
rzez tow. min. Sżyra na temat zała= 
w ę ącej się siły dolarowej. W odpo- 
wiedzi na te ataki rozwijamy pracę 
J0koiową, jednoczymy 6ię i żywimy 
głęboką wiarę w ostateczne z nasze; 
troa} zwycięstwo. 


Na tym obchodzie 1 Majowym — 
podkreśla tow. Ćwik — możemy z za: 
dowoleniem stwierdzić, że międzyna- 
rodowy ruch robotniczy wzmacnia s:q 
i konso:śduie poprzez przezwyciężanie 
prawicy socjalistycznej klasy robotni- 
czej. 


Rachunek sił dwóch obozów — pra- 
wicy i lewicy — zdecydówanie wy- 
pada ta korzyść demokracji, która, 
konsoliduje swoje siły i z całym Za- 
parciem walczy 6 sprawiedliwy pokój 
na świecie. Rachuńek ten żostał po- 
większony g decyzję PPS i PPR co do 
wkroczenia na drogę konkreinej rea- 
lizacji jednej partii robotniczej w 
Pólsce. To zjednoczenie ideologiczne 
i organizacyjne otworzy przed nam* 
możiiwości wykorzystania całej ener. 
gii w dziele przebudowy spcłecznej i 
umożliwi przodującej klasie robot 


MML e IMIM 


niczej poprowadzić Polską na drogę 
pokojowego rozwoju. Niechaj ten 
dzień 1 Maia będzie wielkim kro- 
kiem naprzód ku jednej partii robot- 
niczej w Polsce — zakończył swoje 
przemówienie gorąco oklaskiwane 
tow. poseł Ćwik. 


przybędzie do Palestyny 


Rezolucja 


Po odógraniu hymnów robotniczych 
zebrani uchwalili. jednogłośnie rezo- 
Ivcję z uznaniem dla władz nacze:- 


nych PPS i PPR=za ich decyzję w. 
sprawie zacieśnienia jedności kl 
robotniczej w Polsce orąż uchwalili 
$lubowazie, zobowiązujące wszystkich 
pracowników M: P. i H. i Zarządów 
Centralnych do wytężenią wszystkich 
sił aby poprzez współzawodnictwo 
pracy stworzyć środki materialne po- 
trzebńe dla zapewnienią postępu i do 
brobytu mas pracujących w Polsce. 


Prosa berlińska przytacza licz 
tów jawnie hitłerowskich do oficj 
rykańskiej Niemiec i podlesiym A 
BERLIN (PAP). .W związku ź ô- 

świadczeńiem, jakie na ostatnim po= 
siedzeniu Komendantury Ssojuszniczej 
złożył komendant radzieckiej strefy 
Berlina — Kotikow, na temat mno= 
żących się w sektorze amerykańskim 
napadów i pogarszającego się tam 
stanu bezpieczeństwa, dziennik „Tae* 
gliche Rundschau“ zamieścił artykuł 
pt. „Berlin — to nie Chicago". 
Policja niemiecka stwierdza 
dziennik — żarówno w strefie arie- 
rykańskiej Niemiec, jak i Berlina, 
jest przesiąknięta duchem hitlerow= 
skim, bowiem w szeregach jej zna- 
lazło się wielu dawnych członków 
Gestapo i SD. W tych warunkach 
sektor amerykański Berlina stał się 
schronieniem dla wszelkiego rodza- 
ju szumowin i organizacji, szerzą- 
cych wrogie nastroje przeciwko ra- 
dzieckiej strefie okupacyjnej. Dzien- 
nik podkreśla, że wśród władz ame- 
rykańskich zńajdują się pewne oso- 
tstości, które wręcz popierają dzia 
łalność tych organizacji, żaś pewne 
odłamy prasy uprawiają otwarcie 
antyradziecką propagandę. 


Na stronie 


„ Wybrańcy 
Anglogaskie generał 
długo śród Niemców ć 
kamratów szukały. 
Nareszcie wypisano 
2 hitlerowców grona: 
Rundstacdta, Kesselringa, 
no i Guderiona. 
A dlatego, widocznie, 


zostali 


wybrani, 


że większych niepodobna 
było znaleźć drani. 


` BENEDYKT HERTZ 


| 
| 
ł 


| 


nem óbejmie sam król Abdullah. | 

W czasie obrad, jakie toczyły się | 
przed kilku dniami w stolicy Trans- | 
jordanii = Ammanie powzięto decy- | 
zję przystąpienia do akcji wojsko- | 
wej natychmiast, Zdecydowano ró* 
wnież przerwać rurociąg naftowy, 
ciągnący się z Iraku do rafinerii w | 
Fiaiffie. 

W kołach arabskich oświadczono, | 
że druga zmotoryzowana dywizja | 
iracka w Sile 12 tys. ludzi opuściła 
już terytorium Iraku, udając się do 
stolicy Trańsjordanii, skąd hastep- 
nie będzie skierowana do Palestyny. 


BE sagh us 


| W sgpólsiy Dorma 


3 Członkowie Dolnośląskiej Ra 
dy Chłopów Socjalistów na o- 
statnim posiedzeniu Rady ząde- 
Klarowali na fundusz budowy 
Centralnego Domu zjednocze- 
nia partii klasy robotniczej su- 
mę 5.000 zł. Otwierając w ten 
sposób łańcuch -ofiar Dolnoślą- 
ska. Rada Chłopów Socjalistów 
wezwała .do ulziału w akcji 
zbiórkowej wszystkie Rady Po- 
wiatowe na terenie Dolnego 
Sląska, oraz zaprosiła do współ 
zawodnictwa w zbiórce Radę 


Str. $ 


Nowe transporiy 
repatriantów z ZSRR 


Na punkt repstriacyjny: Państwo- 
wego , Urzśdu Repatriacyjnego w 
Białej Podlaskiej przybył ostatnio 
trensbort repatriantów . obywateli 
polskich, którzy w czasie: działań wo 
jennych znaleźli się na terytorium 
Związku Raczieckiego. 


W przybyłym transporcie znajduje 
się 437. mężczyzn, 131 kobiet i dwoje - 
dzieci. i A 

7 © -- 

Repatrianci, po otrżymaniu zasił- 
ków pieniężnych i odzieżowych oraz 
dokumentów, rozjadą się indywidu- 
alnie do domu. Większość z nich pra= 
gnie osiedlić się na Ziemiach Odzy= 


| skanych. 


Jak się dowiaduje SAP, dalsze “ 
transporty repatriantów z ZSRR znaj 
dują się już w drodze 


jermsnty 


CZA 


Chłopów Socjalistów wojewódz 
twa śląsko-dąbrowskiego. 


%* 
Zsrrząd Główny Związku Ry- 


"uków  "Torskich z siedzibą w, 
Gdym złożył w Banku Ryba- 
ków Morskich sumę 100.000 zł. 
do dyspoz; ji Komitetu Budo- 
wy Gmachu Zjednoczonej Partii 
Na wplate tę złożyły się dobro- 
wolne ofi”r rybaków , mor- 
skich, co świadczy o ich uspo `“ 
łecznieniu. 


+ 


- Pięć sztandarów PPS 
odsłonięto w Częstochowie 


W niedzielę 25 kwietnia rb. w Czę- 
stóchowie odbyla się pzdn'osła uro- 
czystość nięcia pięciu TA 
rów dzielnie i kół fabrycznych PPS. . 
© Uroczystość ta połączona zostala .2 
akademią, na której przewodniczył 
tow. poseł Każmerczak. = = 

W imieniu CKW PPS _ przemawiał 
tow. minister H. Św'atkowski. i 

Następnie głos zabrał- przedztaw:ciel 
PPR, tow. Janik, przynosząc pozćro-j 
wienia od bratniej partii marksistow=| 
skiej. A 


Elementy hitlerowskie panoszą się | 
w amerykańskiej strefie Niemiec | 


Dawni członkowie Gestapo i SD t 
pracują obecnie w policji | 


ne przykłady przenikania elemmen- 
alnych organizacji w strofie ame- ` 
moryksnom sektorze Berlina, 


Dziennik przytacza  przemilczáne 
prłez gazety zachodnio - niemieckie 
oświadczenie gen. Kotikowa, który 
powiedział, że może nadejść czas, 
kiedy przedstawiciele fradzieccy u- 
dzielą wyraźnej i otwartej odpowie- 
dzi ma wiele interesujących ogół 
spraw, co dla pewnych kół stanie się 
jeszcze większą kompromitacją, niż 
słynny już dziś protokół „MY. F 

„Taegliche Rundschau“ wskazuje 
następnie na szereg wypadków, w 
których bohaterami napadów ulicz= 
nych byli żołnierze w amerykań- 
skich uniformach, zaznaczając, że 
tymi metodami władze USA nie zdó= 


Na drodze do 


organizacji młodzieżowych 


"W sali Teatru OM TUR w Sopo- 


cie odbyła się konferencja zarządów ,tralnej Akademickiej Komisji Jed- „088 


wojewódzkich OM TUR, ZWM, Wie. 


zd 


Qstatni przemawiał tow. Kohn, mó- 
'wiąc o nierozerwahiej więz', łączącej A 
szeregi OM TUR-owe z Polską Partią $s 
Socjalistyczną. |. ana Hd „03 
| Po uroczystym odsłonięciu i wręczee | 
; sztandarów , chorążym partyjnym RA 
przez tow. min. Sw'gtkowskego, nas = 
ś!ąpila. bogata część artystyczna w r 
wykonaniu OM TUR-owców. ut 
Zbiórką na budowę wspólnego do-. i 
mu połączonych. partii zakończono u: i 
roczystość. * i Ń "9 358 


łają na pewno usposobić przychyl= 
nie berlińczyków dla amerykański:e=, 
go sposobu życia. 


Rewizionistyczna 
profaganda wyborcza 


LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Frankiurtu, że powszecaną uwagę . . t 
zwraca działainość partii narodowo= AA 
demokratycznej, która, występując 
po raz pierwszy w wyborach, uzy= ` « 
skała pewne sukcesy w Hessji. Partia aż" 
ta niedawńo depiero powstala i u- , | 
wążana jest za skrajnie prawicowe 
strenniciwo, grupujące wielu hitle- 
rowców. (> 

W wyborach samorządowych w 
Bawarii wystąpili z własną listą 
Niemcy sudeczy. Rożpowszechniając 
bez przeszkód hasla rewizjonistyczne, 
grupa ta zdołała uzyskać 16 proc. b : 
mandatów. d z 


— 7 


"zjednoczenia 
sie 
>56 s 


stępnie wygłosił referat delegat Cen- 


ności Demokratycznej Walczak, po 


i ZMD przy współudziale szerokie- czym wyłoniono Wrociawski Akade= 


go aktywu wojewódzkiego tych czte= | 


rech organizacji Referat w sprawie 
zjednoczenia orgonizacji młodzieżo- 
wych wygłosił przewodniczący Cen- 
tralnegó Komitetu Jedności gen. Za- 


rzycki. Konferencja dokonała wybo- ; 
ru 16 osobowego wojew. Komitetu 


Jedności Młodzieży. 


34 | 
W auli Politechniki Wrocławskiej 


odbyło się zebranie członków akade= , 
miickich organizacji młodzieżowych: | 
ZNMŠ, AZWM, „Życie”, „Wici“ ‘| 
ZMD. 

W pierwszej części zebrania zor- 
ganizowanego przez Akademicki I. 


x. 


mitet Jedności Demokratycznej do- | 


kcnano uroczystego odsłonięcia sztan , 
daru wrocławskiego środowiska Zw. 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej. Z ramienia. CKW PPS przemar | 
wiał do licznie zebranych akademi- 


ków członek CKW tow. Rybicki. Na- | młodzieżowych. 


| młodzieżą Hiszpanii. Następnie do- 


micki Komitet Jedności. + LYON 


w sali Teatru „Comoedia* w War- EDU 
szawie odbyła się wspólna konferen= JURY 
cja aktywu wojewódzkiego ZWM, 
ZMD, „Wici* i OM TUR, poświęcona (>) 
przedyskutowańiu zagadnienia jed= m0 
ności organizacji młodzieżowych. é 
W uchwalonej rezolucji aktyw 
miodźieży woj. warszawskiego przy= 
rzeką tak zacieśnić współpracę na 0- 
becnym ctapie, aby dzień zjednocze= 
nia przybliżyć jak najbardziej, ` 

W drugiej rezolucji zebrani wyra= 
zili protest przeciwko zbrodniom pos / 
pełnianym przez gen. Franco na bo- 
jownikach demokracji w Hiszpanii 
oraż wyraz'li solidarność z walczącą 


konano wy>ory Woj. Komitetu Jed- - 
ności, w Skład którczo weszli przed- 
stawiciele wszystkich Organizacji 


Str. 4 ROBOTNIR Nr. 115 


Dyskusja na Radzie Naczelnej PPS 


_.  Lewicowcem jest ten towarzysz 
który przoduje w pracy i w walce 
Przemówienie tow. Stefana Matuszewskiego 


Chciałbym na wstępie dać wyraz | czym innym jak odstępstwem od 
głębokiemu zadowoleniu z faktu, że | marksizmu. Winniśmy obecną slusz- 
znaleźliśmy się w okresie zjednocze- |ną partyjną koncepcję, ocenę drogi 
nia klasy robotniczej w Polsce. To [politycznej i gospodarczej Pólski, 

« wszystko, co w tej cawili przeżywa- | przeprowadzić we wszystkich kołach. 
my, czego jesteśmy współtwórcami, | partyjnych przeorać masy, żeby nie 
było najgłębszą treścią życia i wal- pozostało nic z fałszywych . teorii, 
ki naszych najlepszych poprzedni- | które były popularyzowane w swoim 
ków, było treścią walki i pracy bo- | czasie. 
haterów, którzy polegli w walce od 
okresu caratu, -aż po lata wojny 


Pójdziemy do jedności 
w zwycięskim i radosnym nastroju 
Przemówienie tow. Henryka Światkowskiego 


Jedność polityczna klasy robotni. |tycyzmu, wypracować jednolity 
czej w Polsce będzie realizacją pod|wspólny dla obu partyj pogląd na 
stawowej idei marksizmu.  Będżie |nasze dzieje polityczne, uznając za 
ona spełnieniem gorących aspiracji, | nasz. wspólny dorobek, który wno- 
będzie wynikiem walki oraz ofiar |simy do wspólnej partii rewolu- 
wielkich bojowników klasy robo-,cyjne, jednościowe, marxsistowskie 
tmiczej, wielkich bojowników FPS,|i niepodlegiościowe tradycje. 
takich, jak  Barlicki, Dubois il, 

Próchnik. Jedność polityczna klasy 
robotniczej będzie logicznym wy- Stosunek do ZSRR 
nikiem postawy ideologicznej, zaję- 


jeszcze sprawniejszą odbudowę ży 
cia gospodarczego kraju, jak 1 na 
przyśpieszemie osiągnięcia pełnego 
dobrobytu mas. 


żeby się zmienili. I faktycznie wielu 
działaczy WRN-owskich później sta 
ło się wybitnymi działaczami jedno- 
litofrontowymi. Oto dowód jak nale- 
ży brać zjawiska i ludzi w ruchu, w 
ich ustawicznych przemianach. 


Moc sugestywna ? 

Idea całkowitej jedności robotni» 
czej, wyważona w jednej robotni- 
czej partii marksistowskiej, posia- 
da olbrzymią moc sugestywną, mo- 


Przez lewicowców rozumiem. obec 
nie tych, którzy mobilizują całą kla- 
sę robotniczą do zjednoczenia w jed 


Partia nasza, zanim jeszcze nastą- nej partii, bo trzeba, żebyśmy przy 


1939 — 1945. Realizujemy hasła tych | P} zjednoczenie, zanim będzie jedną | zjęgnoczeniu byli naprawdę wielk : Na ideologiczne oblicze Partii | |. ł 
idaz któzy najlapstymi wielką partią klasy robotniczej — le Kada ao ową tej w okresie okupacji hitlerow-|„v;aja się również stosunek ich |P'lizującą masy psychicznie, ożywia 


g.oskami 
zapisali się w historii ruchu robotni- 
czego. 


jacą je głęboką wiarą w ostatecz- 
ne wyzwolenie świata pracy. Idea 
ta jest wyrazem głębokich tęsknot, 
najbardziej uświadomionej, najlep- 
szej części klasy robotniczej. 


W tym okresie historycznym wiel 
kie obowiązki ciążą ma wszystkich 
członkach naszej Partii, a jeszcze 
większe na członkach Rady Naczel- 


siłą, bo oczywiście będzie się liczyć, | skiej przez RPFS we wspólnym 
ilu nas jest i jacy są nasi ludzie, froncie z PPR w podziemnym zje- 
ak dnoczeniu robotniczo - chłopskim, 
źŚ będzie ona wynikiem postawy ide- 
rzy dawno są w Partii, dawniej niż sjogicznej „ogrodzonej PRS, będzie 
ja. Ja wprawdzie nie należę do tych dalszym Ran. ma ROA kj 
towarzyszy, którzy w okresie powo- konsolidacji obozu demokratycne- 
jennym przyszli do Partii jestem | 5% owocem zwycięstwa demokracji 
PPS-owcem z lat przedwojennych, ludowej w Polsce, oraz podstawą 


musi już mieć świadomość, że jest 
partią marksistowską. Musimy do- 
š m prowadzić do świadomości mas par- 

Nieprzemijające są te procesy, te |tyjnych, że w założeniach Partia na- 
wielkie wydarzenia gospodarcze i|sza opiera się na dialektyce mark- 
polityczne, jakie zachodziły w ostat- | sistowskiej, że przyjmuje za słuszne 
nim okresie, Nieprzem'jającej war- |w całości rozumówanie Marxa i En- 
tości jest fakt dokonania przełomu gelsa, wzbogacone doświadczeniami 
na terenach carskiej Rosji, fakt, że ; Rewolucji Październikowej, oraz do- 


członków do Związku. Radzieckiego 
jako pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, jako gwaranta 
pokoju i bezpieczeństwa świata, 
wypróbewanego przyjaciela Pclski 
Ludowej. W okresie ostatecznego 
wyrównania różnie ideologicznych 
między obu partiami klasy robo- 
tni-zaj, stosunek masy. partyjnej 


Na zakończenie pragnę powiedzi 
kilka słów do tych towarzyszy, kt 


nasa rear ocDgcci ._ _0_____,____.__ 


Rewolucja Październikowa mogła |św'adczeniami demossacj ; : do dalsz marszu klas pracują- j 
nil ; iad emoxracji ludowej jale zdaję sobie sprawę, że tu na sali| 49 dalszego ma as pracują: | 4o Zsyiązlzu Radzieckiego powinien |nej. Partia nasza, której najpięk- 
pchnąć klasę robotniczą naprzód, po II wojnie światowej. Nie ma|są towarzysze, którzy w Partii są | Sych do socjalizmu. być należycie pogłębiony, szczegól- ia idea jedności klasy robotni- 
-. - 


fakt, że dzięki zwycięskiej wojnie|dwóch marksizmów, jest jeden 


przeciw faszyzmowi w 1945 roku marksizm — marksizm rewolucyjny. 


możliwe było zrealizowanie demo- 
kracji ludowej w Europie i na Da- 
lekim Wschodzie. To są nieprzemija- 
jące wartości, 


botniczej. 


| Przeciw liberalizmowi 


które zadzcydowały | 
- w dużej mierze o ewolucji klasy ro- | / 


w Partii 


Pozwolą towarzysze, że jeszcze po 
dam kilka uwag odnośnie konsek- 


Jeżeli więc tak jest, jeżeli to, co |wencji organizacyjnych. Chcę zwró- 
w tej chwili przeżywamy i czego je- |cje uwagę, że nie można tolerować 
steśmy współtwórcami, nie jest przy- |l:peralizmu ideologicznego w Partii. 
padkiem, to zastanówmy się nad | Okres tworzenia się jedności nie na- 


tym, j 


dawniej ode mnie. Otóż mówię do 
tych towarzyszy, którzy przywiązali 
się do symbolu, do nazwy którzy ce- 
nią jak i ja bardzo wysoko te sym- 
bole naszej Partii. Chcę im powie- 
dzieć, że trzeba patrzeć nie tylko na 
drzewce sztandaru, nie tylko na lite- 
ry, ale na kolor „sztandaru. Kolor 
sztandaru naszego jest czerwony jak 


i 
i 
1 
H 


i kolor sztandarów PPR. Kolor jesti ZWM owska, nasza młodzież robo- 
więc jeden. Patrzmy na napis na'tnicza, ożywiona duchem jedności i 
, i „ na tych sztandarach — jest on taki sam | braterstwa. Ostoja naszej wiary w 
e są problemy i zagadnienia | leży do okresu szablonowego brata- i pa naszym sztandarze, jak i na sztan 
"darze PPR: 


Młodzież w pierwszym szeregu 


Ale w jaki sposób mamy prze- 
być ten ważny historyczny okres 
od jednolitego frontu do jedności 
organicznej? Jasną jest rzeczą, że 
w pierwszych szeregach pójdzie 
nasza młodzież OMTUR owa i 


ostateczne zwycięstwo socjalizmu 


nie przez wspólną krytyczną oce- 
nę i obiektywne naświetlenie sto- 
sunków polsko — radzieckich, po- 
czynając od wielkiej Rewolucji Pa 
ździernikowej. Pod tym względem 
mamy pewne zaległości, mamy du- 
żo do zrobienia i ten okres wimiem 
być należycie wykorzystany. 


Partia musi być jednolita ic ->lo- 
gicznie. W tym celu należy prze- 
prowadzić oczyszczenie szeregów z 
elementów oporiunistycznych i an- 
tyjcdmościowych. Nie dotyczy to ro- 


czej jest na drodze do realizacji, 
musi wejść do jedności w najlep- 
szej formie, w najbardziej wspa- 
niałym, zwycięskim, radosnyre na- 
stroju. Partia nasza musi wnieść 
najlepszy, najbardziej ideowy wkład 
do nowej zjednoczonej partii mar- 
ksistowskiej w Polsce. 


Jako stary PPS-owiec czuję się 
dummy i szczęśliwy z tego, że mo- 
ja Partia przyczynia się w sposób 
konstruktywny i zdecydowany do 
ostatecznej likwidacji więcej niż 


na dziś i na jutro, kióre by „motywo- | nia się, klajstrowania z kimkolwiek 
wały istnienie dwóch nuriów ruchu |zą wszelką cenę. Okres jedności—to 
robotniczego w Polsce. I na pewno okres wielkiej pracy i- wysiłków. 


gdybym zadał towarzyszom py szk | Cała. masa robotnicza, wszystkie 
zdrowe elementy Partii, prócz karie- į 


, jakie są jeszcze sporne zagadnie 
rowiczów i dwulicowców powinny j 


„Proletariusze wszyst- 
kich krajów, łączcie się“, Nieca więc 
nam litery i drzewce nie zasłaniają 
tego, co jest najważniejsze, i za co ? j 
ginęli najlepsi towarzysze, bohatero- | Należy ostatecznie we wspólnych 
wie obu partii. Niech nam nie zasta- | pracach i dyskusjach, opierając się 
niają treści — którą jest Socjalizm. |na zasadzie krytycyzmu i samokry* 


będzie awangardą pochodu ku or- 
ganizacyjnemu i organicznemu zje- 
dnoczeniu. 


pół wiekowego rozłamu klasy ro 
botniczej Polski, że moja Partia 
a _ ostatecznie nadzieję 
reakcji na rozbicie klasy robotni- 
czej i zatrzymanie w ten  spesób 
pochodu <> socjalizmu w Polsce. 


bociarzy, którzy niewątpliwie mają 
zdrowy instynkt klasowy. Klasa ro 
botnicza, doły partyjne wiążą s"'sz 
nie wielkie nadzieję z konsolidacją 
polityczną ruchu robotniczego, na- 
dzieje zarówno na jeszczę szybszą, 


| 
dnia dzisiejszego w polskiej klas.e l 
robotniczej, dlaczego trzeba jeszcze 


e Z AN WZ 000000000 


% 


utrzymywać dwie partie robotnicze 
w Polsce, — to towarzysz= znaleźli- 
by się w nielada kłopocie. W dniu 
` "dzisiejszym i w najbliższej perspek- 
tywie nie ma żadnycn różnie istot 


Źródła prawicy 


" Chcę zwrócić uwagę na źródła, z 
których wyplywały, prawicowe -kie- 


runki w Partii. 


pe 


~ Głoszono trzy. główne tezy, które 
E Eri stały się podstawą linii prawicowej, 


jaka w tej chwili jeszcze u pewnych 

© towarzyszy /znajduje bądź sympatię, 

bądź też jeszcze siłą nawyku jest 
realizowana. ' 

. Defetyzm, który występuje w pew- 
nych kołach naszej Partii, nie pow- 
yi , Stał bowiem w chwili obecnej, ma on 

7 ; jakieś uzasadnienie przyczynowe. 

Wynika on z wielkiego niezadowo- 
lenia z tego, że nie zostały zrealizo- 
wane tezy prawicowe w naszej Par- 

_ tli, wynika z tego, że rola, jaką 

chciano przypisać PFS nie była 
później tak realizowana, jak tego 

7 chciały elementy WRNowskie naszej 

i Partii. Nie tak dawno uważały one, 
"że PPS powinna być partią centro- 

wą, powinna być jakby języczkiem 
u wagi między t. zw. „demokratycz- 
nym stronnictwem'* PSL a PPR. Ta- 
kie stanowisko centrystyczne miało 
być kopią „trzeciej siły* istniejącej 
na zachodzie — oczywiście nie w do- 
słownym rozumieniu, ale sama kam- 
pania pośredniczenia między jedną 

' grupą a drugą mogłaby rzeczywiście 
"zepchnąć PPS na drogę analogiczną 

np. do francuskiej partii socjalistycz- 
nej. 

To jest jedno źródło tych defety- 
stycznych nastrojów prawicy. Dru- 

- gie źródło, które wpłynęło na pa- 

nikarskie nastroje w pewnych Ko- 

łach prawicowych — to jest sto- 
sunek do planu trzyletniego, do 
spółdzielczości, do tak zwanej suwe- 
rennej spółdzielczości, do handlu 
państwowego.itp. Na ten temat myś- 
my duż.» dyskutowali w łonie naszej 
i partii, mieliśmy dużo sporów i towa- 
rzysze wiedzą, że gdybyśmy nie prze- 
zwyciężyli tych trudności, gdybyśmy 
poszli na sugestię łatwizn gospodar- 

ŻY czych, to znaleźlibyśmy się pod wzglę 

"ch 4 dem gospodarczym w ślepym zaułku. 


Nie ma syntezy z prawicą 


Tow. Cyrankiewicz słusznie pod- 
dał analizie nasz stosunek do mię- 
dzynarodowych ruchów socjalistycz- 
nych. A przecież, towarzysze, nie tak 
Bity, dawno popularyzowało się u nas te- 
4 zę, że możliwa jest synteza między 

prawicowym socjalizmem zachodu a 

rewolucyjnym socjalizmem  lewico- 

wym, czyli myślano, że możliwe jest 
zaklajstrowanie ideologiczne pomię- 
- dzy zdegenerowanym pseudosocjaliz- 
mem zachodu, a socjalizmem rewo- 
lucyjnym. Przecież pogiądy te nie by- 
ły tylko utrzymywene w świado:no- 
ści dziataczy, ale były popularyzo- 
wane i na pewno tu i owdzie jeszcze 
' pokutują. Te odstępstwa od marksiz- 
mu, jak my to nazywamy, zostały 
| w kierownictwie Partii i w organach 
naczelnych przezwyciężone. Lewica 


się znaleźć w zjednoczonej partii. 
y k 


\ Trzeba jeszcze powiedzieć, jaki po 
winien być nasz stosunek do prawi- 
cy partyjnej i kogo my rozumiemy 
przez prawicę. Tow. Cyrankiewicz 
dał krótką analizę, jak ocenia pra- 
wicę, kogo należy zaiiczyć do prawi- 


która by w jasnej formie występo- 
wała przeciwko uchwałom i dekla- 


co się dzieje ob 


Tie, która uważa, że jest to likwida- 


cja przeszłości PPS i osiągnięć PPS. 


I wszyscy, którzy są bankrutami, u- 
'ważają, że jest to bankructwo Partii. 
Ci wszyscy są prawicowcami na tym 
etapie historycznym Partii. Ludzie, 
którzy nie pojmują po marksistowku 
faktów, nie włączają się w nurt roz- 
woju Partii, powinni odejść od kie- 
rownictwa. Jeżeli nie odejdą, będą 
z Partii usunięci. Taki jest nasz sto- 
sunek do prawicy. 


Oczywiście jest dużo ludzi, którzy 
nie zdają sobie sprawy z faktu, że 
praktycznie pozwolili się zepchnąć 
na pozycje prawicowe, ale nie mają 
oni zamiarów przeciwnych intere- 
scm klasy robotniczej. Dla tych to- 
warzyszy, którzy mają opinię pra- 
wicowców, a którzy jednak przemy- 
ślą swoje posunięcia i rozważą, że 
źle czynili, że należy odwrócić się od 
balastu swej przeszłości i wyciągną 
należyte wnioski — dla tych wszyst- 
kich towarzyszy powinno być miej- 
sce w Partii, a nawet w kierowni- 
ctwie partyjnym. Mam na myśli 
tych ludzi, którzy niejednokrotnie 
wypowiadali się niewłaściwie, bądź 
też w opinii partyjnej są traktowani 
jako działacze prawicowi. 


TQ nie chodzi o jakieś kajanie się 
nie trzeba koniecznie wykazywać, że 
dwa dni temu myślało się inaczej, a 
teraz myśli się inaczej, tylko trzeba 
przez swoją postawę do dzisiejszej 
rzeczywistości, do tego, co się w Par 
tii i w kraju dzieje, przez swoją po- 
stawę do pracy państwowej, do od- 
budowy Kraju, do życia partyjnego, 
do mobilizowania towarzyszy w ro- 
bocie partyjnej — wykazać, że było 
się w błędzie, a teraz jest się na słu- 
sznej drodze 


Postawa lewicy 


Wreszcie postawa lewicy partyj- 
nej. Niech szanowni towarzysze nie 
myślą, że lewica partyjna to jest ja- 
kaś grupa, która ma mieć specjalne 
przywileje. Lewicowcem w Partii 
jest ten, kto jest marksistą, ten, któ- 
ry dobrze ocenia sytuację, ten, kto 
potrafi wpływać na rozwój sił kla- 
sowych w kierunku ugruntowania 
suwerenności Polski 1 zwycięstwa 
socjalizmu. Dobry marksista to czło- 
wiek, który pracuje nad sobą, który 
nie jest leniuchem, który wie, że je- 
go praca ma służyć interesom klasy 
robotniczej. 


Myśmy w swoim czasie krytyka- 
wali bardzo ostro WRN-owców, któ- 
rzy wchodzili do Partii nie po tó, że- 
by dzałać na jej korzyść, żeby ją bu- 
dować, ale po to, żeby robić w Par- 


cy. Nie ma takiej prawicy w Partii, | 


recjom Władz Partyjnych. Ale jest| 
‘za konieczność to,. 


jedzości klasy robctnicze;, jedności 
dwóch odłamów socjalizmu w Polsce. 
Jest oczywiste, że rozbicie klasy TO- 
botniczej, rozbicie socjalizmu polskie- 
go w ciąqu długich dziesiątków lat, 
było źródłem wielu klęsk, wielu po- 
rażek klasy robotniczej. 


Teraz przychodzi chwila, że po Ta2 
pierwszy w dziejach polskiego socja- 


ulice Po!ski, na ulice stolicy już nie 
jako konkurenci, jako ci, którzy po 
cichu walczą z sobą, ale jako jedna, 
jednolita zwarta armia, nie g dwóch 
duszach, ale o jednej duszy socjali- 
stycznej, walczącej į wojującej klasy 
robotniczej. 


Naczelnym zagadnieniem dziś pod- 
stawowym i kapitalnym jest sprawa 
jedności. Obok tego absorbują nas 
jednak również inne zagadnienia, © 
których również trzeba pamiętać. Ta- 
kim zagadnieriem które zresztą Zaj- 
mowało i niepokoiło.meżów stanu je- 
szcze przed wiekami, od czasów Orze 
chowskiego począwszy, tę stosunek 
Watykanu do Polski. I tutaj towa- 
rzysze musimy sobie powiedzieć pa- 
rę słów. 


| Złączone siły 


g Wybory włoskie uzewnętrzniły i u- 
wypukliły niebezpieczeństwo, jakie 
zegrażą ze strony Watykanu nie tylko 
polskiej klasie robotniczej i państwu 
polskiemu ale całemu ruchowi robo- 


| Dostatecznie» ze: wszystkich; puni: 
tów«w'dzenia' omówiono. zagadnienie | 


Wałyka 


lizmħ za kilka dni możemy wyjść na|: 


- Przemówienie tow. Juliana Góreckie 
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nięzemu w skali .Ś 


orientuje się na Amerykę, jako na 


wiatowej, Od nie- kier /kośćióła | 
dawaa obserwujemy, że papiestwo | jest ksiądz Am:3'ykanin 


*kośćióła św. Piotra “w Rz: 
dB 


największą potęgę światą, jako naj- | Przeciwko demokracji 


bardziej wpływową siłę jeżeli cho- 
dzi o obóz. wstecznictwa. Nie prze- 


Watykan jest jednym z ważkich 


szkadza przy tym Watykanowi, że czynników światowej potityki. Dlate- 


Ameryka jest w swej większości 
testancką. Z drugiej strony prote- 


stancka Ameryka chętnie idzie z Wa- dzie i na po 
Ameryki |ne prądy wobec Zwi 
chowe katolicyzmu zjedno- | 30; wobec demokracji ludowej. 


tykanem. Siły gospodarcze 
i siły du 
czyły się. Trumanowi brakowało, obok 
pszetracji gospodarczej, militarnej ij 
i politycznej penetracji duchowej i 
religijnej. Watykan natomiast przez 
swoją politykę przymierza z Amery- 
ką zyskuje szerokie bazy gospodar- 
czo - finansowe dla swojej polityki. 


Watykan związany z Ameryką u- 
macnia się dziś w Europie. Dokonuje 
się również ciekawe zjawisko, ame- 
rykanizacji katoiickiego kościoła. Oto 
'eraz biskup amerykański Milch jest 
wizytatorem apostolskim w Niem- 
czech a równocześnie szefem całe! 
hierarchii biskupiej Niemiec. Oto nun 
cjuszami, jakich Pius XII ustanawia 
w Rumunii w Jugosławii, czy w in- 
nych krajach południowj czy wscho- 
dniej Europy to biskupi i księża ame- 
rykańscy. Oto generałami zakonów 
międzynarodowych. które mają swo- 
je centrale w Rzymie, są po raz pierw 
Szy w historii katolicyzmu Ameryka- 
nie. Przewodniczącym najwyższego 
sądu papieskiego w Watykanie także 
jest dziś Amerykanin. I po raz pierw- 
szy w dziejach katolicyzmu kanoni- 


B. więźniowie polityczni protestują 
przeciw nowej zbrodni w Hiszpanii 


Międzynarodowa 


Federacja b | w czasie zamachu byli poza grani- 


Więźniów Politycznych (FIAPP) | cami Katalonii. 


wystosowała następującej treści 
protest przeciwko nowej zbrodni 
faszystowskiego reżimu Franco: 


„W trzy lata po oswobodzeniu 
więzień i obozów koncentracyj- 
nych reżimu hitlerowskiego, faszy- 
stowski terror wciąż jeszcze sza- 
leje w Hiszpanii. 


W Katalonii przygotowuje się 
nową zbrodnię. 80 patriotów os- 
karżono o udział w zamachu bóm- 
bowym na lokal dziennika falangi- 
stowskiego „Solidarida Nacional“. 
Większość oskarżonych znajdowa- 
ła się już w chwili zamachu w wię- 
zieniach, a pozostali udowodnili, że 


Pomimo to 80 patriotów posta- 
wiono przed wojskowym sądem 0 
raźnym w Barcelonie. W myśl ak- 
tu oskarżenia 12 spośród nich gro- 
zi kara śmierci. 

MiedzycarddokA Federacja b 
Więźniów Politycznych, która re- 
prezentuje dziesiątki milionów o0- 
fiar faszyzmu, wzywa światową o- 
pinię publiczną do zapobieżenia 
przygotowywanej zbrodni. 

Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych wzywa 
wszystkie organizacje demokraty- 
czne, aby wystąpiły w obronie za- 
grożonego życia 80 bohaterskich 
patriotów hiszpańskich“. 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ | 


pro- |90 nie może nas to nie obchodzić, bo 


Watykan podtrzymuje dziś na wscho- 
łudniu Europy opozycyj* 
azku Radzieckie- 


Do niedawna ośrcdkiem, który sku- 
piał siły prawicy spolecznej w Pol- 
sce, który skupiał siły ' reakcji był 
Mikoła:czyk i PST. Dziś rolę M'kołaj: 
czyka, jako ośrodka s'ł wrogich de- 
mokracii ludowej, odgrywa kościół 
katolicki. Kierykalizm próbuje dziś 
owładnąć masami. Z kruchty z ambo- 
ny, z kosfesjonału idzie na Polskę za- 
truty oddech, oddech nienawiści, od- 
dech pogardy do demokracji ludowej. 

Pamiętamy ciekawy wywiad Głowy 
Państwa Polskiego w sprawie stosun- 
ku Państwa Polskiego do kościoła. 
Obywatel Prezydent Państwą z ca- 
lym umiarem, z całym taktem, wypo- 
wiedział się, z całą qotowością za u- 
trzymaniem dobrych stosunków Z 
Watykanem Tymczasem Watykan 
wobec Polski, wobec rządu polskie- 
go zajmuje stanowisko negacji. 
` Mamy możność demaskowania po- 
lityki — jakby powiedział Mickiewicz 
— urzędowego kościoła w Polsce za 
pomocą dwóch argumentów, dwóch 
potężnych atutów. 


Stosunek do Hitlera 


Pierwszy — to fakt stanowiska Wa- 
tykanu wobec Polski stanowiska w 
czasie okupacji w stosuaku do hitie- 
ryzmu i do Niemiec. Nawet prasa e- 
„migrancka, prasa Mikołajczyka 1 
Raczkiewicza byłą zaniepokojona po- 
stawą papieża Piusa XII, postawą, 
która wydawałą nieszczęsny naród 
polski na łup niemieckiej okupacji. 

„Tygodnik Powszechiy' organ kar- 
dynałą Sapiehy, przedstawił nam ca- 
ły szereg rozmów, tekstów i listów 
papieża Piusa XII w kwestii polskiej 
za czasów okupacji, mających Zobra- 
zować pozytywne stanowisko papie- 
ża wobec Polski, Uważnie czytałem 
te wypowiedzi. Pierwszą to była wy- 
powiedź z łezką w oku, w cztery Oczy 
do prezydentą Mościckiego, współ- 
czucie jemu, współczucie Polsce: „ta 
zawsze wierna, kochana Polska". Zna 
leźliśmy tam również słowa skiero- 
wane ni mciej ni więcej tylko ~ do 
Andersa. Rozumiemy teraz, dlaczego 
od czasu do czasu podczas procesów 
podziemia tu j tam odnajduje się ja- 
kiś człowiek w sutannie związany Z 
podziemiem. Myśmy widzieli, jak oto 
przedstawiciele kościoła odgrywają 


7% 


z 


n czynnie wystapi 
przeciwko klasie robotniczej 
go i 


je |cia, jakie idzie mie tylko od kardy- 


nałów Hlondów, ale i od Watykanu 
— bo do dziś dnia Polskę przed Wa- 
tykanem reprezentuje przedstawiciel 
b. rządu Londyńskiego tylko w 
tym klimacie są możliwe fakty, że tu 
i tam ksiądz jakiś w kościele czy w 
klasztorze jest ujęty z bronią w ręku 
skierowaną przeciw demokracji ludo- 
wej. 


Kościół i pieniądz 


I drugi argumeat, atut — to kwestia 
społeczna. Oczywiście nie zaczęło sią 
od sprawy włoskich wyborów, nić 
zaczęło się od sprawy, że oto niespo* 
dziewanie Pius XII pomaga Trumano- 
wi. To sprawa już dawna. Nie dziś, 
w czasie narastania konfliktów 80- 
cjalnych, zaostrzenia walki klasowej, - 
kiedy odbywa 6ię pojedynek .dwóch 
sił starego i nowego świata, — w 
tych czasach zagadnienie socjalne 
sest ważnym kryterium polityki i po- 
stawy Watykanu. 

Oto w naszych oczach jakby jakaś 
mgła poranna Tozwiewa się to przed- 
wieczne słowo, że nie można dwum 
bogom służyć — Bogu i mamonie. 
Oto na salach 'Watykasu zam'ikło 
przedwieczne wołanie: biada wam bo- 
gacze 

Kryterium to pozwala 
że papiestwo współczesne bez  osło- 
nek stoi po stronie kapitału. Mimo. to 
w prasie watykańskiej w prasie ka* 
tolickiej Europy i Polski podkreśla 
się i chce się wmówić w opinię, -że 
to papiestwo ma dziś wielką rolę w 
świecie, że ono jest dziś jedynym au- 
torytetem morał.ym, wokół którego 
skupić się ma ludzkość jako przed je- 
dynym ocaleniem. Wypadki włoskie, 
świadczą, że papiesiwo rezygnuje na- 
wet z pozorów neutralnośc:, i z po- 
stawy antypartyjnej i wyraźnie już 
zadeklarowało się po stronie stokrot= 
"ie przek'ętego przez Kogoś mamona, 


W setną rocznicę 


Obchodzimy w tym roku wielką 
wspaniałą rocznicę Wiosny Ludów. 
Przed stu łaty, gdy klasa robotnicza 
Paryża walczyła na barykadach, wteż 
dy to Kró!-Duch narodu, rzecznik 1 
zwiastun nowej Poiski szedł z dele. 
gacją polską aa pokoje Watykanu do 
Piusa IX. I tam w 
imię ludu walczącej Francji mówił do 
papieża: Ojcze Święty tam pod gru- 
zami robotnik paryski walczący ma 
barykadach, tam krzywdzi się ducha 
bożego.: A Pius.IX odpowiedział: Ci- 
szej, ciszej mój synu A Mickiewicz 
odkrzyknął: Nie możemy być ciszej, 
ho my cierpimy. 

I oto dziś w sstiną błcgosławitaq 
rocznicę rewolucji eusovejskiej na- 
wiązujemy do słów Mickiewicza i wo 


stwierdzić, 


imię Polski, W- 


rolę łączników między Polską a Rzy-; łamy z Polską, z demokracją ludową, 
mem, między podziemiem a Ander- | z demokracją św'ata: Nie będzienry 
sem. Skąd się to bierze, czy to przy: | nisze. bo lud ciermi. Pójdziemy dô 
padek? Nie. Tylko w klimacie niena- | walki nawet. z papiestwem, nawet z 
wiści do demokracji. ludowej. w kli- |tą siłą, która zjednoczyła się z doe 
macie życzliwości, sympatii, popar-' larem. . 


tii zamieszanie. Uważaliśmy, wpraw 
dzie za słuszne, żeby WRN-owcy 
wchodzili do Partii ale uważaliśmy 


partyjna prowadziła dyskusje, kryty- 
kowała, nie zawsze może szczęśliwie 
1 trafnie, ale krytykowala takie sta- 
nowisko i okazało się, że kierowni- |że za mało czujności przejawiało kie 
ctwo odsunęło się od błędnych po- |rownictwo w tym okresie w stosun- 
glądów, które faktycznie były ni-|ku do mich. Należało bowiem baczyć, 


9 


sakupi trzy samochody marki 


„DPEL-OLIMPHA*" 
górnozaworowe, wyłącznie w bardzo dobrym stanie, 
Zgłoszenia — warsztaty Sp. Wyd. „WIEDZA“, Szczęśliwa 6. 
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. wywołują wśród 


kresie pełnego. współuczestnicze- 
mia w życiu. Dzisiaj, chcąc; do- 
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Wszyscy na front walki z analfabetyzmem 


W 1954 rok 


RIPA 


nie bedzie już 


analfabetów w Polsce 


Jest jeszcze spora 


w Polsce nie umiejących czytać il 


pisać. Trudno ustalić dokładnie 
ich ilość. Jedno jest pewne, że 
ilość ta jest niemała. Szczegól- 
mie, gdy weźmiemy pod uwagę, 
że analfabetyzm, to nie tylko 
brak umiejętności- czytania i pi- 
sania, ale także brak. umiejętno- 
ści korzystania z dobrodziejstwa 
książek i gazet. To  nieumiejęt- 
ność lub. nieodczuwanie potrzeby 
stałego, systematycznego wcho- 
dzenia do- kręgu ludzi Światłych. 
A tymczasem wszyscy światli lu- 
dzie zdają sobie sprawę z tego, 
że dzisiaj rezultaty przemian i 
przeobrażeń, jakie zaszły i za- 
chodzą w naszym Życiu, zależne | 
są od stopnia uświadomienia o-i 
bywatelskiego, to zaś od pełnej] 
pracy człowieka nad sobą w ża- 


trzymać kroku w szybkim tempie 
życia, trzeba się uczyć. Uczyć się 
winni nie tylko uczniowie w szko 


„Poradnik 


ogłoszeniowy” 


s wykazem organów ogłoszeniowyck 
wraz z danymi ogłoszeniowymi 


Cena złety ch 350— 


Obejmuje całokształt zagadnień 
reklamy prasowej 


Uftatwia pracę wydziałów prasowych, 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlowych, słuchaczy szkół handlowych, 
akwizytorów oraz ogłaszających Się. 
CENTRALNE BIURO 


OGŁOSZEŃ I REKLAMY 


sp. wyp. „WIEDZA“ 


DASZYŃSKIEGO 18 | 

AL. JEROZOLIMSKIE 85. 

„IMPET” AL. SIKORSKIEGO 42 
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śli. Wszyscy. By się 


liczba ludzi| łach dla młodocianych, ale doro- wodowego, czy organizacji mło- 
to mogło | dzieżowej, stanie do ambitnej pra- 


spełnić, trzeba usunąć to, co jest|cy pod hasłem: „wszyscy członko- 


przeszkodą do 
kultury — analfabetyzm. 


Mobilizacja sił 


Dni od 2—4 maja, jako dni 
„Święta Oświaty“, przeznaczone 
są na rozpoczęcie walki z analfa- 
betyzmem. Z jednej strony cały | 
raród ofiarnie stanie w tych 
dniach do zbiórki pieniężnej, z 
drugiej zaś w tym okresie roz- 
pocznie się zorganizowana kam- 
pania, uświadamiająca wszystkich 
o potrzebie walki. Walka bowiem 
wymaga planu, organizacji i mo- 


bilizacji, środków, potrzebnych 
do jej zwycięskiego przeprowa- 
dzenia. 


Dlatego też Ministerstwo Oświa- 
ty przez Departament Oświaty i 
Kultury Dorosłych w porozumie- 
niu z Radą Społeczną do Zwal- 
czania  Analfabetyzmu, , przezna- 
cza okres od 1 maja do 1 paź- 
dziernika b. r. na przygotowanie 
dobrze zorganizowanej sieci  kur- 
sów, zespołów i kół uczenia anal- 
fabetów. W okresie tym zwróci się 
uwagę na wytworzenie właściwe- 
go, sprzyjającego klimatu, by z je- 
dnej strony łudzie światli unaocz- 
nili sobie, jak konieczna jest wal- 
ka, z drugiej zaś, by analfabeci nie 
wstydzili się swego kalectwa, lecz 
zgłaszali się chętnie do najbliższej 
szkoły czy organizacji społecznej, | 
politycznej lub zawodowej, gdzie 
znajdą pomoc i potrzebne informa- 
cje. W okresie tym będą przygoto- 
wane książki i potrzebne pomoce 
naukowe, by każdy, kto zechce się 
uczyć, mógł się uczyć i zostać 
światłym człowiekiem. 

Do dnia 1 października b. r. 
przygotowuje się całe zespoły na- 
uczycidli spośród różnych zawo- 
dów. Kandydatów na tych nauczy- 
cieli przeszkoli się na odpowie- 
dnich kursach, by przygotować ich 
do rozpoczęcia systematycznej i 
planowej-pracy .w.zakresię „zwal- 
czania analfabetyzmu.: Każdy Za- 
tem członek organizacji społecz- 
nej, partii politycznej, związku za- 


upowszechnienia | wie naszej organizacji umieją czy- 


tać i pisać“. Zespolenie wysiłków 
władz oświatowych, administracji 
ogólnej z czynnikiem społecznym, 
stworzy siłę, dzięki której 


zakończyć zwycięsko. 


Jak długo ma trwać walka? 


Według obliczeń i zamierzeń 
Ministerstwa Oświaty, walka win- 
na być zakończona pod koniec pla- 
nu sześcioletniego w 1954 roku, a 
więc w momencie, kiedy będziemy 
obchodzili 10-lecie wyzwolenia | 
spod okupacji hitlerowskiej. Od te- | 
go momentu nie powinno już być 
w Polsce ani jednego analfabety. | 
Cała Polska stanie się krajem świa- ' 
tłych obywateli, świadomie pracu- 
jących i uczących się, jak żyć i słu- 
żyć dla narodu, utrwalającego wła- 
sną drogę demokracji ludowej. | 


Dlatego właśnie z takim zapa- | 


jaką 

mem. 
można 
będzie rozwiązać zadanie i walkę 
j 


udział w składaniu ofiar na cel, 
który jest tak ważny, bo zapewni 
nam usunięcie krzywdy człowieka, 
jest obciążenie analfabetyz- 


TADEUSZ PASIERBIŃSKI 


łem, tak ambitnie weźmiemy czyn- | KR 


ny udział w organizowaniu zbiórki 
w dniach „Święta Oświaty“. Dlate- | 
go właśnie weźmiemy powszechny 


-= Ucząc niepismiennych 
budujesz silną Polskę 


IOdezwa Centralnego Komitetu , 


„Święta 


OBYWATELE! 


Oswiaty” 


Wiekowy ucisk mas pracujących spowodował, iż. Polska. Ludowa odzie- 


dziczyła po czasach 
Dla odbudowy kra 


ewoli liczne rzesze analfabetów. Jest to ciężki spadek. 
potrzeba wielu wykwalifikowanych 


rąk do pracy 


w mieście i na wsi. Analfabeta jest najczęściej niewykwalifikowany, z trudem 


się dokształca w swoim zawodzie. 
Człowiek nie umiejący czytać jest 


Mur ciemnoty zagradza niepiśmiennemu drogę do kultury. 


również bierny w życiu społecznym. 
Dla Demokracji- 


Ludowej analfabetyzm — to groźna zapora na drodze postępu. 
Kształcenie niepiśmiennych przyśpieszy odbudowę, podniesie poziom 


kultury kraju. Ludzie światli wzmocnią 


siłę narodu. 


W walce z analfabetyzmem musi wziąć udział całe społeczeństwo, wtedy 


tylko będzie ona skuteczna. Wszystkie 


wodowe, organizacje społeczne, kulturalno - oświatowe, 


stronnictwa polityczne, Związki Za- 
spółdzielcze, mło- 


dzież szkolna j akademicka niechże idzie na front walki z analfabetyzmem. 
W planach prac społecznych uwzględniajmy na pierwszym miejscu na- 
uczanie niepiśmiennych. Wydatki na ten cel stokrotnie się narodowi opiacą. 


Niechże między organizacjami zacznie się 


szlachetne współzawodnictwa 


o największą ilość nauczonych analfabetów. 
Rada Społeczna Walki z analfabetyzmem rzuca hasło: 
|. Każda Organizacja niech nauczy czytać i pisać swych członków 
niepiśmiennych. Każdy związek zawodowy, spółdzielnia, partia, 
organizacja młodzieży itp. mają ambicję, aby wszyscy ich człon- 


kowie umieli czytać. 


m 


kształcenie niepiśmiennych, 
uki wywrze nacisk, aby 


czeństwul 


uczycieli. 


Każdy zakład pracy dorzuci ze 


swych dochodów sumę na 
ułatwi zatrudnionym pobieranie na- 


wszyscy pracownicy umieli czytać. 
Opłaci się to warsztatowi pracy i przyniesie 


zaszczyt 


spole- 


Do powszechnej walki z analfabetyzmem za mało mamy na- 
Każdy obywatel dobrze czytający i piszący może po 


kilkudniowym kursie metodycznym nauczać niepiśmiennych. Pre- 
cownicy umysłowi, chłopi; robotnicy, uczcie analiabetów! Zgła- 


szajcie się w tej sprawie do 


organizacji społeczno - oświatowych 


oraz inspektorów szkolny ch. 
U naszych sąsiadów w Związku Radzieckim, Czechosłowacji i Szwecji 


bolesną ranę narodu — analfabetyzm! 
Uczmy niepiśmiennych! 


mannaa | WSZYSCY czytają. Nie pozostawajmy w tylel Niechże najbliższe lata zagoją 


Przyszłość Polski leży w pracy i kulturze! 
Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 
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Święto oświaty 1948 r. pod hasłem 
walki z murem ciemnoty 


| „Nawiązując do najlepszych trady- 
ch odradzającej się Polski, które zna- 
lazły wyraz w XVIII wieku w pra- 
cćach Komisji Edukacji Narodowej i 
demokratycznych reformach Kon- 
stytucji 3 Maja, a później w poczy- 
naniach wszystkich epok budzenia 
się społeczeństwa do samodzielnego 


bytu, i uznająć w pełni naglącą po 
W! podniesienia” poziomu oświa- 


ty i-kultury przy udziale najszer- 


Kursy TUR-u gromadza 
również i 68-letnich słuchaczy 


W jednej z licznych sal Biura 
Sejmowego, przy długim stole, 
pochyla się nad rozłożonymi ze- 
szytami dwadzieścia kilka skupio- 
nych postaci. Pracownicy Biura, 
młodzi i starzy, kobiety i mężczy- 
źmi uczą się, odrabiają stracone la- 


santów z pracy (o ile godziny lek- 
cyjne wypadają w tym  cz-vie), 
frekwencja jest zadowalająca. 
— A jak wygląda cała impreza 
z punktu widzenia finansowego? 
— Biuro Sejmu posiada specjal- 
ny Fundusz Oświaty, z którego 


ta, kiedy warunki odsunęły naukę przelewa odpowiednie sumy do 
na dalszy plam, kiedy naczelnym Warszawskiego Zarządu TUR-u, a 
zagadnieniem życiowym było utrzy jten z kolei subsydiuje poszczegól- 
manie się z marnych zarobków, |ne kursy. Na brak opieki nie mo- 


troska o to, czy jutro będzie coś do 
.. radio. Radio 


W ciszy słuchać tylko głos nau- 
czycielki, od czasu do czasu skrzyp- 
nie stalówka, zaszeleści przewraca- 
na kartka. | 


Aparat fotograficzny i notatnik 
zgromadzonych 
zrozumiałe zainteresowanie i... ajj 
żenowanie. Dopiero słowa nauczy- 
cielki, przywracają chwilowo zamą | 
cony spokój. Wszyscy znów pochy- 
lają się nad zeszytami, fotograf 
„prztyka” raz po raz, a ja korzy- 
stam z ‘chętnie udzielanych przez 
kierowniczkę kursów informacji. 

— Kursy TUR-u przy Biurze. Sej- 
mu Ustawodawczego — mówi p. 
Janina Ryllowa — obejmują około 
50 osób personelu i są prowadzone 
na trzech poziomach. Pierwszy —| 
ten, którego panowie są gośćmi, 
to prawdziwa „praca od podstaw“. 
Więcej niż połowa 
miała nigdy styczności Z książką; 
czy piórem, niektórzy: w najlep- 
szym wypadku umieli się podpisać. 
Teraz po 4 tygodniach nauki rezul- 
taty są: naprawdę widoczne. 


Oglądam że: ty. Na pierwszych 
kartkach z trudnością można dopa 
trzeć się liter, wyrazów, zdań. Za 
to dzisiejsza lekcja zapisana jest 
już równym, starannym. pismem. 


— Drugi i trzeci poziom obejmu 
że zakres wyższych klas szkoły 
podstawowej. 

Historia, geografia przyroda są 
tam przedmiotami obowiązkowymi. 
Na pierwszym kursie główny na- 
cisk kładziemy na polski i mate- 
matykę, dając tylko od czasu do 
czasu luźne pogadanki z innych 
przedmiotów.. Pracownicy sejmowi 
uczęszczają na kursy zupełnie do- 
browolnie a że władze personalne 
bardzo przychylnie ustosunkowują 
się do małej akcji, zwalniając kur- 


żemy się uskarżać. Interesuje się 
nami bardzo żywo zarówno TUR, 
jak i Biuro Sejmowe i często go- 
ścimy u siebie wizytację. 

Lekcja dobiega końca, ostatnie 
mozolmie wypracowane zdania i na 
dziś dosyć. Kilka słów z poszczegól 
nymi uczestnikami kursów najle- 
piej charakteryzuje akcję, której 
pionierem jest TUR. 

Najstarszy z  „uczni* . 68-letni 
Franciszek  Filiczyński, murarz, 
jest głęboko zadowolony z umożli- 
wienia mu nauki. Do szkoły nie 
chodził nigdy i jakkolwiek prze- 
szkadza mu słąby wzrok, uczy się 
chętnie. 

Głuchowska Leokadia, numero- 
wa, była więźniarką obozu w Ra- 
wensbruck, uczyła się wprawdzie 
kiedyś ale wszystko jakoś poszło 
w niepamięć. 

Jedną z „przodowniczek”* kursu 


jest Świder Józefa, sprzątaczka. 
Uczy się chętnie. — Bo przecież 
wstyd, żeby dzieci miały matkę 


uczestników- nie | analfabetkę. 


* 


Oto mały odcinek pracy TUR-u. 
To jedna z tych cegiełek, z których 
przecież rośnie wielki, potężny 
gmach. Hasło walki z analfabety- 
zmem znalazło swe urzeczywistnie- 
nie w październiku 1947 r. Wtedy 
to bowiem, Zarząd Główny TUR-u 
i KCZŹŻ wytyczyły realne drogi zli- 
kwidowania tego palącego i kom- 
promitującego stanu rzeczy. Zada- 
nia nå pierwszy etap zostały wy- 
konane. Poruszono opinię publicz- 
ną, zorganizowano aparat admini- 
stracyjny, znalazły się fundusze i 
wreszcie powstały w całym kraju 
pierwsze kursy. 

Dziś, mimo, że całą akcją kieru- 
je Społeczna Rada Zwalczania 
Analfabetyzmu. przy ministrze O- 
światy, trudności są jeszcze or "m 
ne. Brak jest podręczników, brak 
wykwalifikowanych sił nauczyciel- 
skich. Wszystkie te przeciwności 
są i muszą być  redukowane. 
Wkrótce ukażą się książki dosko- 
nałego pedagoga Joanny Landy - 
Brzezińskiej, szeregi nauczycielskie 
zasilą absolwenci i uczniowie li- 
ceów pedagogicznych i praca w no 
wym tumnusie, który zaczyna się 
jesienią, ruszy znów pełną parą — 
mówi nam tow. Al. Roński, kie- 
rownik działu walki z amalfabe- 
tyzmem przy Zarządzie Głównym 
TUR-u. — Przyszły spis ludności nie 
może ujawnić żadnego analfabety 
w Polsce. (Ka. St.) 


Zajęcia na kursie TUR 


Walka z analfabetyzmem. 


przy ul. Daszyńskiego > 
‘Foto SAP) 


szych mas Narodu, — Rada Mini- 
strów postanawia przeznaczyć pierw- 
szą niedzielę maja na doroczny ob- 
chód „Święta Oświaty“ z tym, że w 
każdym roku wysunięty będzie jeden 
z działów lub czynników pracy oświa 


wszystkim o szeroką podstawę pira- 
midy kulturalnej. Fundamentem jej 
są masy chłopów i robotników. Je= 
żeli faktem jest, że wśród tych 
warstw znajduje się największa licz- 
ba nieumiejących czytać i pisać, to 


towej jako naczelny temat obcho- zrozumiałe jest dlaczego czynniki 
O 2 S `o ` _ |państwowe jako jeden z najpilniej- 
“Tak brzmi wyjątek z Uchwały Ra- | szych postulatów oświatowych wysu- 
dy Ministrów z dńia 3 kwietnia 1947 |wają zagadnienie walki z analfabe- 
roku. |. |tyzmem. ` OGC 2 


Zgodnie z powyższą uchwałą, po- 
wierzającą jej wykonanie Mini- 
strom Oświaty oraz Kultury i Sztu- 
ki — Centralny Komitet Obywatel- 
ski, zorganizowany w ub. roku przez 
Radę Książki, wysunął jako naczel- 
ne zagadnienie: książkę i biblioteki 
publiczne. Dekret o bibliotekach i 
opiece nad zbiorami  bibliotecznymi 
akcję zeszłoroczną wzmocnił i usta- 
bilizował. 

Jako naczelne zadanie pracy o- 
światowej na rok bieżący uznał Mi- 
nister Oświaty w porozumieniu z Mi- 
nistrem Kultury i Sztuki postulat 
walki z analfabetyzmem i dlatego 
powierzył zorganizowanie akcji ob- 
chodu „Święta Oświaty“ w dniach 
2—4 maja Radzie Społecznej do 
Zwalczania Analfabetyzmu w Pol- 
sce. 

Z inicjatywy Rady Społecznej re- 
aktywowany w dniu 5 kwietnia b. r. 
Centralny Komitet „Święta Oświaty" 
przeprowadza w dniach 2 —4 maja 
generalną mobilizację sił społecznych 
do zwalczania analfabetyzmu. 


Jakie zadania stoją 
przed nami? 


Po czasach zaborczych, z okresu 
międzywojennej,  przedwrześniowej 
Polski oraz okupacji — odziedziczy- 
liśmy przygniatający nas spadek: o- 
gromna masa obywateli, nie dająca 
się zamknąć w liczbie - sześciocyfro- 
wej, nie umie czytać i pisać, 

W każdym państwie obywatel nie- 
piśmienny stanowi kategorię człowie- 
ka gorszego, upośledzonego, niepeł- 
nowartościowego. Nie mając klucza 
do korzystania z książki i zamknię- 
tych w niej dóbr kulturalnych, nie 
ma dostępu do wiedzy, do urabiania 
poglądu na świat ani udoskonalania 
się w swoim zawodzie. 


Tak jest w każdym społeczeństwie 
i w każdym państwie. O ile jednak 
w państwie o ustroju kapitalistycz- 
nym problem ten zejść może w życiu 
politycznym i społecznym do miejsca 
drugorzędnego, o tyle w ustroju de- 
mokracji ludowej wysuwa się na 
jedną z czołowych pozycji. 


Władztwo ludu nie może tolerować 
takiego stanu, ażeby pień Narodu, 
jakim jest klasa pracująca, mieścił w 
szeregach swoich drugą kategorię o- 
bywateli o niższej wartości. 

W ciągu minionych trzech lat od 
skończenia wojny Polska Ludowa 
dźwiga się z gruzów. Stały wzrost 
produkcji stwarza warunki zaspaka- 
jania potrzeb biologicznych i co raz 
to wyższej stopy życiowej człowieka 
pracy. Rozwój i postęp gospodarczy 
winien iść w parze z postępem w 
dziedzinie oświaty i kultury. Nasz 


ustrój społeczny i polityczny, nie ob- | 


niżając wierzchołków nauki i kultu- 
ry, musi zatroszczyć się przede 


Rola czynnika społecznego 

Ministerstwo Oświaty, jako organ 
państwowy, powołany do organizo- 
wania i kierowania sprawami oświa- 
ty — docenia całkowicie wagę i pil- 
ność zagadnienia. Tym nie mniej 
zdaje sobie sprawę z tego, że ani 
środki finansowe, ani stan zawodo- 
wych sił nauczycielskich w bieżącej 
chwili nie pozwalają na to, aby 
w najbliższym okresie mogli objąć 
akcją kursów państwowych wszyst- 
kich arfalfabetów. 

Dlatego powołaną została przy Mi- 
nisterstwie Oświaty jako organ do- 
radczy i koordynujący Rada Spo- 
łeczna do Zwalczania Analfabetyzmu. 
Rada Społeczna jest więc reprezen- 
tantem zorganizowanego  społeczeń- 
stwa, jest czynnikiem scalającym i 
harmonizującym szeroko zakrojonej 
akcji społecznej, W skład Rady Spo- 
łecznej wchodzą rzedstawiciele 
wszystkich partyj połitycznych blo- 
ku demokratycznego, związków za- 
wodowych, ideowo - wychowawczych 
organizacyj młodzieżowych, organi- 
zacyj oświatowo-społecznych, spół- 
dzielczych oraz instytucyj nauko- 
wych i kulturalno-społecznych. 

Zgodnie z podjętymi ostatnio u- 
chwałami, poszczególne organizacje 
i partie polityczne przystępują do su- 
miennego przeglądu własnych szere- 
gów. W pierwszym etapie obejmą 
kursami własnych członków, któ- 
rych przeszkolenie przeprowadzą na- 
uczyciele — społecznicy. Ci sami na- 
uczyciele, wzbogaceni doświadcze- 
niem i kursami dydaktyczno-meto- 
dycznymi w dalszym etapie będą 
mogli stanąć do pracy wszędzie tam, 
gdzie zabraknie nauczyciela zawodo- 
wego lub nie pozwolą mu jego siły 
na dodatkowe prowadzenie kursów. 


Równy start robotników 
i chłopów 

Dużym dorobkiem na tym odcinku 
już poszczycić się może TUR. W śla- 
dy TUR-u — skierowującego główną 
uwagę na miasta, fabryki i zakłady 
pracy — wstępuje obecnie Samopo- 


moc Chłopska, ażeby podobną akcją | 


objąć wieś i nieczytających gama) 


chłopów przygotować do równego z 
robotnikami startu. 


cych“ i. przyspieszy 
fabetyzmi 


Absolwenci zakładów kształcenia | 


nauczycieli, szkół średnich ogólno- 
kształcących i zawodowych, jak rów- 
nież studenci szkół wyższych, mają 
szerokie możliwości na tym połu. 
Ich włączenie się do krucjaty ogólno- 
narodowej wzmocni szeregi „walczą- 
likwidację anal- 
u, - R ERR ak: 
turalno-oświatowe deklarują daleko 
idącą pomoc. Zamierzone wydanie 
specjalnej i przystępnej poziomem» 
książki dla dorosłych, umożliwi do- 
rosłym po ukończonych kursach po- 
czątkowej nauki czytania i pisania z 
nabytej umiejętności korzystać i 
przez zespoły dobrego czytania i ze- 
społy samokształceniowe oraz kurzy 
wyższego stopnia dalej uzupełniać 
wiedzę i powiększać grono światłych 
obywateli. 


Wstępujemy w okres 
przygotowawczy 


Startem do tej wielkiej akcji jest 
„Święto Oświaty“. Najbliższe miesią- 
ce: od maja do października — sta- 
nowić będą okres przygotowawczy. 
W tym czasie analafabeci i półanal- 
fabeći — najczęściej wstydliwie u- 
krywający swoje kalectwo duchowe, 
muszą się ujawnić. Zorganizowany 
czynnik społeczny z czołową kolum- 
ną nauczycieli zawodowych, przepro- 
wadzi rejestrację, połączoną z dobrze 
przemyślaną propagandą. Ujawniają- 
cy się niepiśmienny winien nabrać 
przekonania, że przyćhodzą fdoń lu- 
dzie szanujący jego godność  osobi- 
stą, że niosą mu nie jałmużnę, lecz 
bratnią pomoc, że spełniają swój obo- 
wiązek społeczny wobec pokrzywdzo- 
nych, że zaniedbania (za które naj- 
częściej inni ponoszą odpowiedzial- 
ność) Polska Ludowa stara: się wy- 
równać i naprawić. 


Rejestracja, zaplanowanie 
kursów, wytypowanie. nauczycieli 
społeczników, przeszkolenie ich, wy- 


tworzenie sprzyjającego klimatu spo- _ 


łecznego — oto zadania okresu przy- 
gotowawczego. 


Po takim przygotowaniu będziemy ' 
mogli rozpocząć naukę na kursach w 
roku szkolnym 1948/49. Jeżeli w bie- 
żącym roku szkolnym na kursach a- 
nalfabetów i półanalfabctów szkoli- 
ło się zaledwie dwadzieścia kilka ty- 
sięcy, to na rok przyszły akcję tę 
winniśmy conajmniej  udz.esięci0- 
krotnić. Dalsze udziesięciokrótn enie 
zaplanujemy na okres sześcioletni od 
1950 do 1955 roku, tak, aby ostatecz- 
nie i raz na zawsze zlikwidować anal 
fabetyzm — plamę społeczną XX 
wieku. 

WACŁAW POROJSKI 


main zZYJACUÓLE 


zawiera między innymi „modele sukien, ciekawą nowelę i odcinek 
powieści Marii Maliszewskiej „Dwie Miłości“ 


TYGODNIKA DLA KOBIET 
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ŻYCIE 


PARTII 


Pepescucy i peperowcy stoczni Gdańskiej —. 
omauiają sprawę jedności organicznej 


17 Stoczni nr 1 w Gdańsku odbyło się 
czicaków PrS i PPR 
pracowników stoczni, poświęcone omówie- 
niu sprawy jedności organicznej, Referaty | kora położył wielki nacis 
sekretarz woje- 
wódski PP3.tow. Górny oraz przedstawi- 


wspólne zebranie 


na ten temat wygłosiii: 


ciel KW PPR tow. Sikora. 


Tow, Górny przedstawił na wstępie swo- 

s jerio referatu rczwój gospodarczy woje- 
wództwa gdańskiego, stwierdzając, że or- 

Poz: pariyjs: i masy członków PPS 

PPR mają swój wielki udział w osięg- 


nięciach odbudowy i rozbudowy 


ortów 
1 przemtysiu województwa. Po zanalizowa- 
niu polityc"nógo znaczenia realizowanego 
w obecnym okresie zjednoczenia PPS i 
PPR, referent stwierdził, że etap przygo- 


EG wytwórczości gospodarki pol- 
skiej. 
Również przemawiający z kolei tow. Si- 
k na zagadnienia 
gospodarcze i stwierdził, źe ambicją człon- 
ków przyszłej zjednoczonej partii klasy 
robotniczej winno być, aby stali się oni 
70 pracy dla Polski Ludo- 


W wyniku ożywionej dyskusji powzięto 
jednomyślną uchwałę o dobrowolnym o- 
podatkowaniu się na okres 2 miesięcy na 
rzecz budowy Domu dla centralnych władz 
przyszłej zjednoczonej partii, oraż uczczo- 
no jednominutową ciszą zgon pięrwszego 
przodownika pracy, tow. Pstrowskiego, 


Przed zakończeniem zebrania, przyjęto 


towania jedności organicznej winien stać | jednomyślnie rezolucję, wyrażającą Boli- 


się oxresem mobilizacji obu partii robot- |darność z ostatnimi 
niczych Qə osiągnięcia ca'szy*h jak na'- 


wiąkszych rezultatów 


Ódprawa kwestarziyj 
1-.Ma:owych PPS i PPR 


dz elnicy Pov is!e 
W dniu 23 bm. o godz, 15 


odprawa kwezta 
PPS i PPR z dzielnicy Powiśle. 


ZEDRAN!A 


HM DZIELNICA WOLA 
W daiu 27 bm. o godz. 18. odvędzie się 
zebranie „kola PPS przy SPB. 


Ej. DZIEŁNICA ODTTOTA 

7e wtorek dnia 27 bm. w lota'u Dziel- 
nicy PPS Ochota cdbędzie się posiedzenie 
Dzielnicowego- Komitetu Partii. 


HF CENTRALA PRZELTYSŁU 
DRZEWNIUGO 

W daliu 28 bm. o gódz. 18 min. 15 od- 
będzio filo przy w. Brack'ej 22 wspólne 
zebrania c:łonków kół PPS i PPR przy 
Centrali Handlowej Przemycłu Drżewne- 
go w Warczawie. na którym. cmówion1 
zostanie sprawa jedności organicznej oraz 
znaczenie tegorocznego Święta í Maja. 


INFORMACJE 


PM DZIELNICA POWIŚLE 
KOŃCZY WERYFIKACJĘ 
Komitet Dzie'nicy PPS Powiśle zawie da- 
ja wszystkich członków Partii, którzy 


e złożyli dotychczas arkuszy weryfika- | wych wydziałów — obowiązkowe. 


w dziedzinie pod-|nia jedności organizacyjne 


kalu Dzi Pos Powiśle odbedzie 66 
alu Dzielnicy PE ow'dle zie B td yan i T 
1 Majowych ię hrk SAEZEĆ, Grochów, zatrudaieni poza o- 


uchwałami central- 
nych władz obu parti w sprawie bu*owa- 
PPS i PPR. 


U 


cyjnych, że termin zakończenia weryfika- 
3 = terenie Dzielnicy upływa z dniem 


Hi KOMUNIKAT KOMISJI WERYFIEA- 
CYJNEJ DZIELNICY GROCHÓW 


Wazżyscy członkowie PPS należęcy do 


rębem Dzielnicy, winy?  niezwiocznie 
złożyć wypełnione kwestionariusze perso- 
naine. Ostateczny termin składania kwe- 
stionariuszy weryfikacyjnych upływa z 


dniem 80 bm. 


ZNMS 


ZNMS = KOŁO PRELEGENTÓW 
I RUN, WSPÓŁPŁACY Z OMTUR. 
W środ? dnia 28 bm. o godz. 18 w lokalu 
środowiska wars”awskiego ZNMS, ul. Mo- 
kotowska 24, odbędzie się zebranie koła 
prelegentów | referentów współpracy z OM 
dy b. 


F) ZMNS — POLITECANIK/ 
WARSZAWSKA 


W. dniu 27 bm. (wtorek) o godz. 20 w 


| Siec: rodowiska warszawskiego ZNMS 


odbędzia się zebranie fa i? człon- 
ków-ZNIMS —- studentów wydziałów nie- 
shanicznego, ele'"trotechnicznego 1 
micznego Politechniki. 

W dniu 28 bm. o godź. 19 odbędzie się 
w tymi samym lokalu zebranie dyrkusyjne 
ZNMŚ-orców ż wydziałów architektury, 
inżynierii i geodezji. 

Stawiennictwo członków ZNMS  właści- 


che- 


Warszawska młodzież akademicka 


w.przededniu ś 


W niedzielę, dnia 25 bm. w wié- 
tlicy Domu Akademickiego, w. War= 
szawie odbyła się uroczysia akade- 
mia pierwszomajowa, urządzona Sta- 
ranicm demokratycznych organizacj: 
miodzieżowych AZ\WM „Zycie“, 
ZNMS, ZMW „Wici“ i ZMD. : 

Zebrani na wstępie jednominuto* 
wą ciszą uczcili pamięć Wincentego 
Psirowai.itzo, po czym referat, po- 
święcony jedności ideologicznej i or= 

'ganizacyjnej czterech studenckich or 
ganizacji ideowo = wychowawczwych 


więta majowego 


W uchwalonej następnie rezolucji 
członkowie 4-ch organizacji stwier= 
dzają, że naczelnym za”aniem i o- 
bowiązkień przodującego oddziału 
tatodej inteligoncji jest walka 6 
Afiianę oblicza wyższych uczelni, wy 
chowanie nowsj inteligencji lu= 
dowej. Z radością i głębokimi zado= | 
woleniem — głosi rezolucja = va 
my ka stworzenia po raz penoy 
w historii polskiego ruchu studenec- 


dowę jadhej organizacji", 


Ja 


R 


a 
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Zbrodnia Forstera wymaga najwyższej kary 
| — stwierdza prokurator Kurowski 


Przedostatni dzień 


- (Telefon wł. „Robo 


"Wczoraj w przedostatnim dniu 
chany został dodatkowo biegły-rzc 


Grosz scharakteryzował w swej elkspertyzie sytuację polityczną w 
Gdańsku przędwcjcnnym oraz w czasie wcjny, to jest w całym 


okresie rządów Forstera na Pomc 
swego przomówionia sprawie sta: 
anniizując jej ztaczenie m'ędzyna 
tussłatgo „sojasru* pomiędzy hiśl 


skdej, któroj polityka ulstwiła w znacznym stcpiiu zbrodutczą Oula- 


łolncóć Torsitera. 


Prok. Kurowski naświciiił w swym obszornym przemówieniu zz- 


godnicnie kacy za zbrodnie wojen 
wymiaru kory as Forstera — typo 


— Ponieważ w trakcie przewodu — 
powiedział min. Grosz — nie wszyst- 
kie sprawy polityczne dotyczące 
Wolnego Miasta. Gdańska zostały Q- 
mówione wyczerpująco, przeto wy- 
łania się kon'cczaośż dodatkowcjo 
, haświeslenia nfettóryca punirtów: 


; Konstytucja Wolnego Miasta 


| Przede wszystkim minister Grosz 
' przytoczył szereg uchwał i traktatów, 
‘które stanowiły statut Wolnego Mia- 
Ste oraz umowy m'ędzynarcdowe, 
gwarantujące jego bezpieczeństwo, 
Uchwałą z dnia 27 listopsda 1920 
Rada Ligi Narodów zagwarantowała 
Wolnemu Miastu konstytucje oraz u- 
stanowiła urząd Wysokiego Kom'sa- 
,rża Ligi Narcdów, którego zadan'em 
była kontrola nad przestrzegan'em 
konstytucji i zcbowiązań władz gdań 
skich wobec Polski. Ponadto kon= 
stytucja Wolnego Miasta zatwierdzo- 
na zostala przez Radę Ligi ponownie 
14 czerwca 1922, a niezależn'e od te- 
go stosunek Wolnego Miasta do Pol- 
ski uregulowańy został zawartą - w 
1920 konwencją paryską. Z treści tej 
konwencji wyn kało, że Polsce zo- 


stało powierzońe prowadzenie azend i 


' Rola „przyjażni“ 


trola celna, kierowanie pocztą i ko- ! Polsko = niemieckiej 


zagranicznych Wolnego Miasta, kcn- 


lejnctwem. Konwencja nie mogła 


procesu w Gdańsku 


- 


| m 


wej. Porniędżzy rokiem 1936 a 1033; Jutro wygłoszą przemówienia o- 
można już było stwierdzić, że poli- | brońcy oraz Forster „ostatnie sio- 
|; z przyjaźni z „trzecią Rzeszą '|wo*, Wyrok w procesie zapadnie w 
bdzie miala opiakane rezultaty. Z | czwartek. 

obrenaj drogi trudno jednak było 
zawrócić Dackowi, który katęgorycz- 
nie wzbraniał się zawrzeć jak'ekol- 
wiek wiążące umowy polityczne że 


tnika“ z Gdańska) 


procesu A'borta Forstera przesłu- 
czóżnawca, min. Viktor Gresz. Min. 


rzu. Min. Grcsz poświęcił część 
utu'i kons$ycucji Welzczo M neta, 
rodcwe ergg pórustył srz Mo 
eryzmem © obczoń sansojli pól- 


$ztandary PPSi PPR 
trzy Min. Kultury Sztuki 


Dnia 24 kwietnia br. odbyła się w 
ministerstwie Kultury i Sztuki uro= 
ść odsionięcia sztandarów Kos 


Zwiężsiem Radzieckim. 
Jećnym z puhństów zapalnych, któ= 
|rymi ogerował Hitler w sv/ój ażre- 


sywnej pt 


na, żądajce nasini noajwyżezcz? Nie dzone 26 na szinowisko kie: | PAS 
6. Dresta AR A n e DA MARONIS EO nic” |miógtów bratnich partii PPR i PPS 
wszo pPrzyigycy wejennegs, jrownika pol tycznego w Wolnym 


przy ministerstwie Kultury i Sztuki, 
na którą przybyli m. in. przedstawie 
ciele CKW PPS, /KC PPR i KO 
Związitów Zawodowych. Po przemó* 
wióniaca naczelnika L. Rajewskiega 


j Mieście został delegowany tak zz- 
jąc wartość penstracji w. kierunku | balony hitlorowiee i tak świetny or- 
„korytarza“ dożzsdł do wn'ostu, że | sanizaicz, jakim był Forster. 

uprawnienia Niemców w Giańslcu| Zbiothić wó'entie 

HAS > 17 r. s" y t halra ps 

PD WRA Aue wy a DUE AA oraz dyr. Marwińskiego odbył się 
|gorowanych prząz siebie zadań wy ZY į i alt ódstoniçcia sztandarów Komite- 
stal na teron Gdańska Alberia IFor-| Po pizemówieniu m.n. Groszà po~ | tów PPR i PPS, którego dokonali 
istera. TA zjavł się tutaj jaks ovy- | stępowan'e dowodowe przec.wxzo Al- | poseł Bieńkowakć t- nacz. Je DOE 
Iwatl mnom'oczi i na nods — | bźręoówi Forstdrówi zosviaio zaminię= bewski ) 
dzielón0 mu przez H te i następnie glos zabrał prokurator ń 
imoócnictwa rozpoczął pr 


c sKUTOWSKI. 
|do zsrwana iączności 


poino- 


x Zamiast tradycyjnego wbijania 
— Proces Alberta Iorsitora—powie- | GWO: w Gzzowce sztandarów, prźe 
Połs'cą. a wreszcie wa” dzat proiżurator—to torawa o zoroda | prowadzono z5ióriię na Dom Zjedno= 
terytorium do Rzeszy. Wszystkie po- |nie wojeańe. Jest to prawda iale|czonych Partii Rosotnitzych, która 
czynan'a Forstera na tczenie gJ-Ń- | prosta, tak nicodparce przenisajzca |Przyniósia z górą 31 tys. zł i 
E były w mniejszym lub więk- 5 Uroczystość zakończono odśpiewa« - 


| 
| 
| 


p I 
OMA GZYOPO | 


= 


* 


to świadomości siuchacza z każdego ; 
szym stopniu gwałceniem traktatów slowa, które tu na tej sali w toku|hiem Międzynarodówki i tzerwone 
gò Satandaru. U 


i umów międzynarodowych, cz%0 rozyrawy padło, tak w oczy bijąca 
dowodem fakt, że oszarzcny choć L/ł| swą prymitywną grozą, że zdawa.o=; 
gzuleiterem z ram'enia NSDAP, wy- | by się, iż jej oczywistość upoważnia | 
wierał na stosunki polityczne wjdo pszejścia nad nią do porządku | Akademia w Łodzi 
Gdańsku wpływ decydujący.  Poli- | qz'enusen ku czć Gorkiego 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Zw. 


tyka hitlerówska kolidowała wWy-| „punktem wyjścia przy osądzaniu 

raźnie z obowiązującymi umówami, | pyzastępećów wojónnych jest pozląd. i 1 
Forster rządz'ł się więc hie saradw” jz jsinieją pewne elementarne cobra Zaw. Literatów Poiskich oraz wycział 
ustalonymi w łonie Ligi Narodów, | moralne i zasady wspóźczucia cywi- | Kuliury i Sztuki Zarządu Miejsx ego 
ale wediug wytycznych polityki ||izgwańych społóczeństw, przeciw j W Łodzi zorgan zowały akademię, ce- 
swojej partii, wrogiej wszelkiej ide' |którym , w Żadnych okolicznościach || czczenia BJ-ej rocznicy urcdzm 
powszechnego pokoju, | wylraczać nie wolno. Należa do nich | Maksyma Qorkiego. Po części oi cjal- 
przede wszystkim życie, wolność ij tej, w której bardzo licznie zebsaną 
godność człowieka. Zbrodnie wojen | puliiczność ząpoznaia się z życ em i 
[na s4 slrrerowane właśnie przede j twórczością znakomitego p sarza, cd 
wszystiim przeciwi:6 tym €obrom, i| PY! s:ẹ pokaz filmu „Wśród ludzi”, 

są one karane w icii obronie, J 


RE. 


Niemałą rolę w realizacji lamis- 


bue| Aczkolwiek w stosunku” Gdańska 


'dofPolsk: na taką ingerencję nie było |chium i prostą jej 


ulec zmianie bez pyrozumien'a Wel- cych traktaty posianowień Forstera 
fiego Miasta z Polską. Ponieważ Tā- | odozrała sama Liga Narodów i pol- 
tyfikowano ją, stara się Ona UMOWĄ | siie ministerstwo soraw zagranicz- 
mięczynarodową, chronioną  pYZEZ| nych pod kierownictwem Becka. Li- 
prawo międzynarodowe. Oparty Na|gą Narodów nie interwcoowała w 
tych »odstawach stosunek Wolnego i sprawie zaborczej polityki niemiec- 
Miasta do Polski rozwijał się o tyle jkicj, biernie przyglądała się napadc- 
pomy ''nie, o ile nie dopuszczono IN= v4 pa Austrię, rozbiorowi Czechesio- 
gerencji Rzeszy Niem'echkiej, opa- |wacji, a Beck usiłował oorzeć pszy- 
nowanej przez rewizjonistyczny PFo= | szłośż Polski na zabawnieniach Hi- 
gram FH 'tlera. 


Po co Forster przybył 
do Gdańska dt Rd 


stwa polskiego. 
/terwencji, spotykająca się z milezącą 
aprobatą wszystkich mocarstw za- 


konszitweńcją 


F v i akt 5 a 1934.' kszą swój stan posiadania o 800 
czone; Uoyrowndz'ia "to Pom=| ofe M9 MIeRZYESJI w roku I0BK. iia r pinnaa 


Rozbudowa 


Forster — mlody „weteran“ ) 
Zak!iadów Pawelnian"ch 


uitloryzmu ę $ 


Nastęonie prok: Karowski omówił 
nastróje odwc'ówe pozostałe po| W Bielawie i Kudowie 


przegranej pierwszej wojnie świato= | Ww etkile Zakłady Bzwsłniane nr. 2 w 
wej i podsycanie rew'zjonizmu przez | Piesaw.e zostaną w najbliższym czas'e 
nia prżebierającą w środkach partię; znótźznie roózbudczwzne, Przygotowano 
hitlerowską, 4 już pomiezzczenie na 600 nowych kro- 
Warto podłtroślić, że na podłożu po» Sien, które zostaną urtzkom'one jesz- 


tlera o przyjaźni Niemiec dla pań- pycwieństwa ideOlogicznego obu te-| (że w b'eżącym roku. W bieżącym ro» 
Ta pol'tyka Racz! 


żimów = sanscyjnego i hicterowskie= | ku wegną rożbudów e tzkże Zakłady 

go — nastąpiło ich ź>liżenie, ponar- | Baweld.ane w Kudowie, które żę ES 
f Aaa i aaar EN tads die 

Fakt żawarcia togo półktu jest więc, sien. | ROTY 

częstó wspominany przeż Forstera, R # j 


zupełnie miejsca, jednak Hitler zna- |był wybuch drugiej wojny świato- 


"a a m 


« wygłosił poszł Zenon Wróblewski który twierdzi, że Polska nie przes 


W skład wybranego prezydium 


mw a A 


kwa m 


(AZWM „Życie''). 

`- Po przemówieniu tow. Wróblew- 
skiego, zebrani przyjęli odezwę do 
młodzieży, w której wzywają wszy- 
stkich studentów warszawskich do 
masówego udziału w święcie 1 Mī- 
ja, celem podkreślenia łączności 2 


masami prłcującymi Polski, z ma- V/łodzimierż 


sami pracującymi całego świata”. 


Man'festacja 


na rzecz Ziem Zachodnich 
OPOLE (tel wł). Byl wiiżnio- |do Generalnego Sekretarza ONZ 


nowoutworzonego Warsz. Komitetu 
Jedności Demokratycznej weszli: Wa- 
biel Edward (AZWM „Zycie*), Szoł- 
kiewiez Józef („Wici“), Engman E- 
meryk (ZMD), Metera Jerzy (ZD 18), 


Gruszecki Wiesław (AZWM), Bia- 
chowicz Józaf („Wici“), Piotrowski 
(ZNMS) ořaz 5=-ciu 


członków Komitetu. 


b. więźniów 


wie po; oni zorganizowani w Pol| Trygve Lie. W depeszy tej b. wię 


skim 
tycze;ch zwołali do Opola mąmifa 
stacyjzy zjazd aktywistów. Zwiążicu 
woj. Śląskoa.- dąbrowakiczo. Zjażd 
zorganizowany został pod hastem: 
„Byli więźniowie polityczni awan- 
gardą denrokracji, pokoju i pracy 
na Ziemiach, Zachodnich”, 


'Celom zjazdu było również na- 
grodzenie najbardziej zasłużonych 
b. więźniów politycznych, którzy 
stangi do Wyścigu pracy spolecz- 
nej. Nagroży dia zwycięzców te50 
wyścigu ufundowali: wojewoda 
Siącii gen. Zawadzki, sekretaria- 
ty. Wiz 7S. i PPR oraż prezydent 
miasta Katowic. 

Uczestnicy Zjazdu wysłali na 
wstęvie cbrąd depeszę do Frézy- 
denta Rzeczypospolitej, Premiera 


, Cyrantiswicza i Wicepremiera Gə- 
Depeszę wysłano również 


mułki. 


Zu b. Więdwiów Polt-lźniowie protestują przeciwko wyro 


kowi śmierci, wydanomu przeź fa- 
szystowski rząd grecki na znaną 
działaczkę i patriotkę grecką Bea- 
tę Kitsikis, która w okresie oku 
pacji walczyła przeciwko barba 
rzyńcom hitlefowskim. 


Po wysłuchaniu aktualnych refe- 
ratów rlitycznych zebrani uchwa 
Lil obszermą rezolucję, w której 
podkreślają odwiecznie polski cha- 
raster Żiem Zachodnich i piśtnują 
zakusy impsrialistów anglo - ame- 
rykańskich, podsycających Trewiżjo- 
nistyczne tendencje niemieckie. 


Jednocześnie uchwalono przesła- 
nie braterskiezo pozdrowieńia dla 
narodów Związku Radzieckiego. 
Zjazd zakończył się złożeniem 
wieńców ma grobach żołnierzy ra 
dzieckich, poległych w walkach o 
wyzwolenie Ziem Zachodnich. 


Cgłoszerie o przetargu 


Resort Przemyślu, Fiandiu i A Z. M: m. st. Warszawy ogłasza 


przetarg nieograniczony na przewóz 


składów huriąwych w granicach m. st. Warszawy, przy ładunkach ponzżej 


i powyżej 2 ton. 


Oleriy w podwójnych zaakowanych 


sem „Oferta na przewóz opału" na.czy sk 


palu ze znoszenia: do p.wnicy, ze 


. 


kopertach, bez firmy i godła, z napi- 
adnć w Miejskich Zakladach Opa- 


łowych Al. Stal na Nr. 31 co dnia 29 kwietała 1949 ri, do godz. 12-tej. 
Owarc'e ofert nastąpi w dniu 29 kwietnia b. r., o godz. 12-tej min. 15-cie. 
Szczerólowe iniormacje dotyczące warunków przelargu otrzymać można 
do dnia 28 kwietnia b.- r., w b'urze Agni a Zakładów Opałowych. 


Szef Resor 


u Przemysiu, Handlu i Zaopatrzenia 


w. amug 
Przetarg nievgraniczony 


Ministerstwo Roln'etwa i Reform Rolnych ogłasza nin'ejszym prze- 
targ nieograniczony na wykonanie robót budowlańych remontowo-kon- 
serwacyjnych przy uł. Senatorsk'ej Nr 15 w Warszawie. í 

Podkładki przetargowe można otrzymać za zwrotem kosztu, w biu- 
rze Min'sterstwa Roln'ctwa i Reform Rolnych przy ul. Nowogrodzkiej _ 


Nr 56, pok. 204, w godż. od 10 do 12, 


bliższe iniormacje. 
twarcie ofert nastąpi w 
„mienionym biurze. 


gdzie też można otrzymać wszelkie 


dniu 8.V.1948 r. o godz. 10 w wyżej wy- 


Ministerstwo Roln'ctwa i Reform Rolnych zastrzega sobie prawo 


swobodnego wyboru oferenta, jak również unieważnienie 


podania powodu. 


przetargu bez 
3368 


Doskonałe wyniki pracy. 
włókniarzy bielawskich 


ciwstawiała się jego działalności. 

W końcu swego przemówien'a 
pról. IKurowski oświadczył: „Oczy= 
wiście, ze wzselędu na specyficzne 
warunki tecaaiczne i życiowe For- 
ster nie brał osobistego udziału we; 


Zastępca Franka 
stanie przed sądem 


Komisja Badania Zbrodni Niemiece 
kich w Krakowie zakończyła już śledz 
two przeciwko zastępcy „gubernatora“ 


|niczym na Z'emiach 


W dniu 20 4 br. nastąp:o protokóżar- 
ñe obliczenie wyn ków, osiągn ę'ych 
we „Współzawodnictwie Pracy“ mię- 
dzy największym kombinatem wiókień- 
Odzyskanych 
PZPB mr. 1 w B.elawie i najw gkszy- 
m: Zakładami Baweinianymi w Polsce 
PZPB nr i w Łodzi (dawn. Si:e'bier i | 
Grohman): 

Gigaütyczne to współzawodn'ciwo | 
kilkutysięcznej rzeszy włókn arzy dol- 
ńośląskich z łódzkimii, do którcga we- 
zwanie rzucła załoga fabryki bieiaw- 
skiej, oparte zostało na szczególowym 
tegu!aminie, opracowanym przeż dèle- 
gacje obu Zakładów, z przedstawicie- 
lami Rad Zakładowych i kół tabrycz= 
tych PPS i PPR na czele, a Protekto- 


jęła Dyrekcja Przemysłu Baweln ane- 
go w Łodzi. 

Na podstawie szczegółowego zesta- 
wienia komisja orzekła, że akcja współ 
zawodnictwa między obu  zakladami 
przyniosła poważne osiągnięca w go- 
spodarce państwowej i rezu:taty pracy 
obu zakładów w pierwszym kwartale 
br. uważa się za równorzędne. 

Zrównanie wyn ków pracy n e”awno 
obsadzonej przez po!skiego, n.ewy- 
kwai fikowanego robotnika fabryki bie 


lawskiej z najlepiej w Po!sce prospa- 
rującymi i zatrudniającymi na jiepszych 
fschowców Zakładami : łódzkimi 
świadczy pothiebnie o osągnęcach! W tych dniach został również otwar 
włókniarzy Ziem Odzyskanych, a jeśli ty Oddział PKO w Cisztynie. 


R Z CD SE ORDO ECT 4 03 | A ECCE O" a 
Przetarg niecgraniczcny 


Dział Budownictwa „Społem* ogłasza przetarg nieograniczony ra wyko- 
nan'e instaiacji e'ektrycznej Światła, siły i telefonów w magazynach przy ul. 
Wolskiej 84 86 w Warszawie. : 


ubezpieczeń na życe PKO. 


rat i przewodnictwo nad tą akcją przy: 


Podkładki do przetargu możńa Otrzymać za”zwrotem kosztów w Dziale, % 
om“ przy ul. Grażyny 15w Warszawie. | 


Budownictwa „S$ 
Przetarg odbędzie się dnia 4 maja 1948 r. o godz. 10-ej w Dziale Budow- 
nictwa „Społem”. 
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Przetarg niecgraniczeny 


Ubezp'ecza!nia Społeczna w Gdańsku psp przetarg nieograniczony na 
wykonanie i dostarczenie krat żelaznych dla oken kon yzuacji suterynowej 
w Zu Ubezpieczalni Spolecznej w Gdańsku przy ul. Wałowej 145, 

‚êpe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów w Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdańsku przy ul. Wałowej 14b pokój 314. 

Oiertę należy złożyć w zaiakowanej bez znaków firmowych kopercie za- 


opatrzonej w napis „oferta na wykonanie krat żelaznych" w Utezpieczalni ky 


Społecznej w Gdańsku, Referat Gospodarczy, do dnia 7 maja 1948 r. godz: 
12-ta po czym nastąpi otwarcie oiert. * 
Do oierty naieży dolączyć: 
` a) kw:t na złożon? wadium w wysckości 2% oferowanej sumy, 
b) odpis karty rejestracyjnej. ` 
Wadium w gotówce należy wpłacić na konto 1006 — Ubezpieczalni Spo- 


łecznej w Gdańsku = w Banku Gospodarstwa w się Oddział w Gdań- | jg 
u 


sku lub do kasy Ubezpieczalni 


ecznej w Gdańs 
Ubezp'eczalnie Społeczna w 


rzystania z oferty, jak również unieważnienia przetargu bez podania powo- 


dów oraz zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań” z tego powodu. > 


« ję RN "o 


dańsku zastrzega sobie prawo dowolnego ||| 
wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo częściowego ko- W 


się zważy, że produkcja PZPB mr. I RWS M mit Franka == Jóżela Buhlera, którego pro 
w Bielawie w pierwszym kwartaie br WZA czynach partii lub MB Ra a się w Krakowie Soy koś 
jest dwukrotnie większa nż w tym sa. | Stspulących z jej ramienia partyj-| a ub o wóbłatkacii obróć 
mym okresie w tcku ubiegłym, to na: ników; ale o:g-nizując, planując, ko- | EC maja ub w począ i N 
leży przyznać, że jest to w.xiki sukceg Ordynując i kierując działa!tnością| W wyn ku dochodzeń. trwających od 
nracy tóbótnika r klerowtrctwa fabry- | NSDAP na Pomorzu, ponosi za całą końca 1947 r., zebrano kilkadziesiąt to- 
i cy ik łier. |te akcję odpowiedzialność. Rodzaj! mów materiałów oskarżyc elskich, obej 
p SARE sprawowanej przez niego fun cji, jej | mujących — poza konkrstnymi zbro- 
Å ważność i zasięg zWwięlsza tylko cię- panan Buhlera — ca!oksz:ałt zbrodnie 
7 lat więzienia żar konsekwencji, które z tego tytu- czej dziasalnęści administracji tzw. 
za znęcanie się łu Forster winien ponieść. i ! rządu G. G. na terenie Polski. 
nad górnikami CTR RAZY TELE ZET 
Przed Sądem Okręzowym w Kra- 8 Nabożeństwo żałobne za dusze 
kowie stanął Pioti Hajduti, który w p ; 6.1 P. 
ostresie okupacji pełnił funitcję szty- | [A p; i 
ema w koai sort w d Witolda Małcużyńskiego | 
worznie. Oskarżony w aa R P 
pozostawał ph M dy podać | zmariczo w Milanówku dn. 24 kwietnia 1948, 
znocając 8.9 nad górnikom Lao | odbędzie się w Środę dnia 23 kwietnia o godz. 11,49 w koścele 
Sąd skazał Hajduka na 7 lat wię- |È św. Iarola Boromeusza na Powązkach, po czym nastąpi wypro- 
żienic | «wadzenie zwłok ńa cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, 
M | ó czym żawiadamiają pogreźeni w żałobie 
Nowe piacćwki PKO | a, ORNE WIE NOE 
na Ziemiach | 
Odzyskanych 
W Słupsku (woj. szczecińskiej uru- ji m 
chomiońo nową ekspczyturę PKO. Bolesław Malinsw sKi 
Ekspozytura należy organizacyjnie | | r 
s oda śe Gd; w j vne | ztiurt dnia 24 kwietnia 1948 roku, przeżywszy lat 54. 
je czynności z zakresu obrotu czeko: |% $ R - nas ig 
p skónAł 2 „IBJ Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 kwietnia. br. (środa) 
wego, wkładów oszczędnościowych i Na o godz. 10 rano w kościele św. Barbary na IKoszykach. Pó nato- p 


W Żżeńs.wie nastopi przewiezieńn'e zwłok na cmentarz na Powązkach, 
o czym zawiadamia przyjacół i znajomych zmariego pogrążona 


w głębokim -smutku 
RODZINA 


> 24. GPW, 


WOWĘCYTZE 


Y Dnis 24 kwietnia 1948 r. amari 


tow. Bolesław Malinowski 


członek Komitetu Dzielnicy Żoliborz Polskiej Partii Socjalistycznej ' 

Dzielnica Żoliborz traci w zmarłym jednego z najofiarniej= 
szych i oddanych sprawie roboin:czej Towarzysza, któpy przez całe 
swoje życie siużył wiernie jej idealom na każdym odc'nku życia 
organizacyjnego. Cześć Jego pamięci. 


r A aL 


2 8 Hea ie. AG i M 


KOMITET DZIELNICY ŻOLIBÓRZ 

z ai ETT EN t: 
SLAW MALINOWSKI 
% 1 í 


wieloletni działacz spółdzielczy, członek Rady Nadzorczej Pow- 
szečhnej Spółdzielni Spożywców Warszawa — Północ ę | 


4 zmarł dnia 24 kwietnia 1948 r. W zmarłym tracimy wytrwałego 
M | oflaracgo działacza na niwie spolecznej. j 


RADA NADZORCZA I ZAKZŻĄ 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
Warszawa — Północ 


“j 


19 


Naszym zdaniem 
Dziwne przeszkody 


` Zapowiadanej tak głośno przez 
Dyrekcję „Filmu Polskiego“ budo- 
wy nowych Tin w Warszawie, ja- 
koś mie widać. Podczas gdy każdy 
_mieonal imwes! -r, który w 1948 ro- 
Few chce naprawdę budować w War- 
asowie, przystąpił już przynajmniej 
do prac we'cpnych na placach, na 
których w tym roku miały stanąć 
nowe kina, dotychczas mic się nie 
smieniło. Nie widać żadnych przy: 
go!owań na Pradze przy wl. Jagiel- 
łońskiej i Brukowej, cicho jest na 
w. Podskarbińskiej, podobnie jest 
Przy ul. Pułn"rs'"j 19/21. 

Z budowy kina przy ul. Puław 
skiej wydaje się nam, że sreżygno- 
wano już zupełnie, zwłaszcza gdy 
udało się Filmowi potyskać nową 
salę „Społem” przy ul. Różanej. 

; y tym sukcesem „Film 
Polski* podjął rozmowy z MZK w 
sprawie sali pray ul. Młynarskiej. 
Dostosowanie jej do nowych zadań 
pochłonęłoby sumę około 15 milio- 


nów zł. Odżywa także znowu spra- 
wa b. kina „Femina“ przy wl. Lesz 
no. 
A więc znów szereg nowych pro- 
jektów. Niestety ciągle projektów, 
prowadżonych intensywnie toz- 
mów, trwającyc™ konferencyj itd. 
Ciqgną się one od dłuższego cea- 
su — nowych kin w stolicy nic 
przybywa i jak stwierdziliśmy, nio 
nie wskazuje, że w tym roku przy- 
będzie. 

W r. 1947 było 6 kin w stolicy, 
w r. 1948 jest nadal 6 — choć za 
potrzebowamie jest grubo, grubo 
większe. W r. 1949... — oczy też be 
dzie tylko 6!? Mimo, że jak się 
orientujemy, możliwości finansowe 
Film Polski posiadd, BOS zatwier- 
dza i zgadza się na budowę. Był już 
nawet swego czasu rozpisany kon- 
kurs na budowę „pałacu kinowe- wicielowi naszej redakcji, J. M. tek- 
go” na Pradze. tor prof. dr Franciszek Czubalski zo- 

Więc kto lub co w takim razie|brazował wszystkie trudności, z jaki- 
przeszkadza? p mi musi eię borykać Uniwereytet i 
wskazał najpilniejsze jego braki za- 
równo lokalowe, jak i w pomocach na 
ukowych, 


instytucyj, które 


stanu przedwojennego, 
W wywiadzie udzielonym przedsta- 


Zmiany w samorządzie stolicy 
Reorganizacja biura St. R. N. Braki lokalowe 


" Rosnące wciąż znaczenie Stołecz- | przyjętych na plenum St. R. N. Dzię- | Od chwili podjęcia normalnych prac 
nej Rady Narodowej oraz powiększa- | ki temu uniknie się podejmowania wia Uniwersytecie odbudowano już 
jący się zasięg prac poszczególnych |tej samej sprawie rozbieżnych zale. | Część budynków, część jest obecnie ła 
jej komisyj, stały się powodem re- |ceń oraz ustali się ostatecznie tekst | trzkcie odbudowy. W dalszej kolej- 
form w sposobie pracy, biura St. R. |stylistyczny powziętych uchwał. ności przewiduje się odbudowę nastę 
Narodowej. į Reorganizacja biura Stołecznej Ra- | Pujących gmachów: „Anatomicum“, 

Ze względu na rozszerzony zakres i dy Narodowej jest pierwszą jaskółką | Farmacji Stosowanej, Obserwatorium 
zagadnień, ilość referatów ustalono |większych zmian strukturalnych w] Astronomiczac o, bud. Ogrodu Bo- 
na 19. M. in. biuro posiadać będzie |w samorządzie stolicy, a zwłaszcza w | tanicznego, Pałacu  Czetwertyńskich, 
Referat walki z alkoholizmem. Zo- |jego aparacie wykonawczym. Rada | Audytorium Prawnmiczego, Prosekto- 
stał też oficjalnie ustalony etat ins- |Państwa opracowuje bowiem nowe |Tfutm Anatomii Prawidłowej Zwierząt 


ROBOTNIK 


Uniwersytet Warszawski 
dąży ku lepszej przyszłości 


Wywiad z Rektorem U. W. 
prof. Franciszkiem Czubalskim 


W chwili zakończenia działań wojennych Uniwersy- 
tet Warszawski stanowił jedno 
i oliarną pracą personelu naukowego, administracyjnego 
i studentów oraz przy pomocy kredytów uzyskanych z Mi- 
nisterstwa Oświaty, z Ministerstwa Odbudowy oraz szeregu 
rzeprowadzają prace związane z odbu- 
dową stolicy, wiele zmieniło się na lepsze. Stan obecny 
Uniwersytetu nie jest jednak zadowalający. Dużo jeszcze 
potrzeba włożyć pracy, aby doprowadzić Uniwersytet do . 


rumowisko,  Wysiłkiem 


~% 
wy Stolicy 4 WDO, ale subsydia eą nie 
współarierne do etrat. W r. 1948 Mi- 
nięteretwo Odbudowy ; CUP przyzna- 
ły dla U. W, kredyt w wysokości 65 
milionów zł, Po wyjaśnieniu, że jest to 
suma za mała, przyznano jeszcze do- 
datlkowo 40 milionów zł. Prezydium Ra 
dy Ministrów przyznało kredyty w wy- 
solkości 20 milionów zł. Naczelna Ra- 
da Odbudowy Stolicy subwencjonuje 
odbudowę Palact Kazimierzowekiego. 
Wszystkie te kredyty wystarczą jedy- 
nie na ustmiecie najbardziej &iecier- 
piących zwłoki braków w budynkach 
uczelni, A braki eą wielkie. Np. Wy 
dział Lekarski, posiadający 16 zakła- 
dów i 15 klinik, ma do ewej dyspozy- 
cji zaledwie 4 sale wykładowe, z któ- 
rych jedna mieści się w nieprzystoso-/ 
wanym do tego celu Muzeum Anato- 
mii Patologicznej, Sala ta może zmieś 
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pektora Dzielnicowych Rad Narodo- 
wych z tym, że z czasem liczba ins- 
pektorów zostanie podniesiona do 
sześciu. 

Pożądaną nowością jest powołanie 
przy/biurze Stołecznej Rady Narodo- 
wej Rejestru wniosków i uchwał, 


ramy organizacyjne Zarządu Miej- 
skiego, projektując znaczne zmniej= 
szenie ilości resortów i wydziałów, 
które (zwłaszcza te ostatnie) rozrosły 
się nadmiernie. Ostateczne decyzje 
w tej sprawie mają zapaść w ciągu 
najbliższych 2 miesiący. (Rem.). 


30 kwietnia Brygady „SP“ 
odjeżdżają z Warszawy na Śląsk 


Przeszło 2000 młodzieży zwerbowa- 
nej do SP” z województwa warszaw 
skiego i Warszawy wyjedzie 30 bm. 
ma Śląsk, Młodzież ze wszystkich p0- 
wiatów woj. warszawskiego zjedzie 
do Warszawy w czwartęk dn. 29 bm. 


Grupy junaków przemaszerują następ: 


mie z orkiestrami i ze śpiewem przez 
miasto na dworzec Główny, skąd, © 
godz. 0.31 odjadą specjalnym pocią- 
giem na Śląsk do st. Chebzie-Guiwice 


Z samej Warszawy odjedzie w tym 
pierwszym transporcie tylko mło- 
dzież z Żoliborza. Reszta młodzieży 
warszawskiej zwerbowana zostanie w 
drugim turnusie, tj. w lipcu*rb, 


z - 
Na Śląsku junacy pracować będą 
przy budowie torowisk dla kolejek i 


dnej ze starych. a następnie wżno- 
szeniu nowej fabryki chemicznej. (pa) 


Imponujący projekt 
odbudowy Filharmonii Narodowej 


Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 
Organizacyinego Filharmonii Narodo_ 
wej, prof. inż. Lech Niemojewski, au- 
tor projektu odbudowy dawnego gma 
chu Filharmonii, przedstawił sżczegó- 


ły tego projektu. * 


‘Obok głównej sali koncertowej, któ 
ra znajduje się na miejscu dawnej, a 
która obliczona będzie na 1.500 — 
1.600 osób, projekt. przewiduje budo- 
wę dwóch mniejszych sal: jednej na 
300 osób, drugiej kameralnej — m 


sto kilkanaście osób. Główne wejście 
do gmachu znajdować się będzie nie 
jak dawniej od ul: Jasnej, lecz przy 
ul. Sienkiewicza. Przewiduje się kil- 
kanaście studiów dla solistów, dosko- 
nale izolowanych akustycznie oraz po 
czekalnie dla chóru i orkiestry, Szat- 


kopalnianych oraz przy rozbiórce je- 


‘nia położona znacznie niżej, niż po- 


przednio obliczoga będzie na 3.000 o- 
sób. 

Przy odbudowie gmachu mają być 
wykorzystane ostatnie zdobycze tech- 
niki akustycznej. 


Spółdzielcy „Warszawa - Śródmieście * 
zwiększą wydajpość pracy 


W dniu 25 om odbyła się w sali 
„Społem'”* przy ul. Różanej 16 urzą 
dzcna przez pracowników Pow- 
szechzcj Spółdzielni . Spożywców 


i» Warszawa *— Sródmieście* akade- 


mia pierwszomajowa. . 

Na akademii przemawiali: Pre- 
zes Związku Rewizyjnego Spółdziel 
ni RUP tow. Pszczółkowski i przed- 


- stawiciel CKW PPS tow, Konopka. 


Po części oficjalnej i artystycznej 
zebrani uchwalili rezolucję, w któ. 


rej czytamy m. in.: 

„Doceniając walkę o pokój i Pol- 
sk? Ludową zamanifestujemy w 
dniu 1 maja gremialnie swą soii- 
darność z jednością organiczną kia 
sy pracującej, 

Wzywamy wszystkich pracowni- 
ków spółdzielczości do podniesienia 
wydajności pracy na wszystkich 
szczeblach | pogłębienia ideologii 
spółdzielczej, która prowadzi do 
socjalizmu", 


4 maja rozpocznie się 


poszerzanie tunelu kolejowego 


Na odcinku Nowy Świat — Bracka 
trwają obecnie roboty przygotowaw- 
cze do poszerzenia tunelu: usuwa się 
mianowicie wszelkie przewody pod- 
ziemne — elektryczne, gazowe, tele- 
$onicznę i wodociągowe. 

Właściwe roboty nad poszerzaniem 
$unelu rozpoczną cię 4 maja br. W 

u tym zamknięte zostaną dla ruchu 
kołowego całkowicie. ul. Bracka i Al. 
Gen. Sikorskiego (dokładny objazd 
tego skrzyżowania podamy wraz z TY_ 
«sunkiem w najbliższych dniach). Ruch 
tramwajowy i trolleybusowy odbywać 
«ię będzie cały czas normalnie. 

Dyrekcja Odbudowy Warszawskie- 


Palestyna na tle sytuacji 
międzynarodowej 


Na powyższy temat wygłosi odczyt 
w języku polskim członek KC. Zjedn- 
Partii Robotn. w Palestynie dr. M. 
SNEH, z 

Odczyt urządzony staraniem Żydo- 


wskich Partii Robotniczych „,Poalej-. 


Sjon” i „Haszomer Hacair” odbędzie 
«ię w Środę, 28 kwietnia o godz. 19 
w sali posiedzeń Stołecznej Rady Na- 
rodowej przy ul. Chmielnej 7 (róg N. 
Światu). 


go Węzła Kołejowego dołoży wszel- 
kich starań, aby ruch na skrzyżowa- 
niu Al. Gen. Sikorskiego i ul. Brac- 
z” mógł być uruchomiony jeszcze w 
e R 


Równiet 4 maja rozpoczną cię wstep 
na roboty ziemne, związane z budową 
przyszłego dworca głównego u wy- 
lotu ul. Chałubińskiego. (pa) 


Przybyło | 
9 „Chaussonów* 


9 autobusów „Chaussonów”*, 9 któ- 
rych wysłaniu z Paryża transportem 
kolejowym > donosiliśmy 14 bm. — 
przybyło wczoraj do Warszawy na 
Dw. Gdański. Za kilka dni nowe wo- 
zy ukażą się na ulicach. Koszt jedne- 
go „„Chaussona” łącznie z transpor- 
tem, wynosi 6 milionów zł. Nie są one 
jednak najdroższym środkiem komu- 
nikacji miejskiej, Rekord ceny posia- 
da bowiem trolleybus „Vetra*, Jeden 
taki wóz kosztuje miasto 10 milionów 
złotych. 


Najtańszy natomiast.jest w dal- 


szym ciągu tramwaj. Wóz motorowy A 


ocenią się na 4 miln. zł. (Rem) | 


Wydz. Weterynarii, gmachu b. Chemir 
i Mineralogii, gmachu Farmakognozji. 
Odbudowanie wyżej wymienionych | ło 300 osób, Sala ta ełuży nie tylko 
gmachów doprowadzi Uniwersytet za- medykom, lecz i Sakai Akademii 
ledwie do stanu przedwojennego, W Stomatologicznej. Brak jest pomocy 
dalszym etapie przewiduje cię rozbu- naukowych, bralk sprzętu i przyrzą- 
Gowę . Uniwersytetu w projektowanej | gów zarówno w zakładach  teoretycz- 
dzielnicy ekedemickiej. nych jak į w klinikach. Wydziały 
Farmaceutyczny į Weterynaryjny, ja- 
ko najpóźniej zoer$anizowane, mają 
szczególnie duże i aiezaspokojone po- 
trzeby, Również į inne wydziały cą 
dalokie od zaspokojenia ewoich po- 
trzeb į prowadzą nauczanie w warun- 
kach nieodpowiedaich, `- 


Pomoc władz 


Starania czyni cią bardzo duże, re: | 
zultaty zaś eą raczej małe, jeżeli weź. 
mie eię pod uwagę ogrom zniszczenia. 
Uniwersytet doznaje pomocy ze etro- 
ay Ministeretwa Oświaty, Ministerstwa 
Odbudowy, Prezydium Rady Mini. 
strów, CUP, Naczelnej Rady Odbudo | Co odbudowano? 


BAWZU 


TEATR POLSKI (Karasia 2). 


| Do tej pory odbudowano następują- 
se gmachy: Medycyny Teoretycznej, 
"gmach b. Szkoły Głównej, Pomuzeal- 
„ay, Klinikę Chirurgiczaą. Wydz. Wete- 
„| macji, jeden budynek w. Ogrodzie Bo 
tanicznym, gmach Fizyki  Doświądczal 
nej w 90 proc. i Chemi; w 90 proc. 
W odbudowie są: gmach Kazimierzow 


dz. 18 .„.Jegor Bułyczow”, 
Czwartek — godz. 18 „Cyd. 
Piątek — godz. 18 ,„„Hamlet”, 


Sobota — godz. 18 „Dom pod Oświeci-| «ķi, Semlaaryjny, Farmacji, pałac Po 
miem”, z a . , : 
Niedzielą — godz. 14 „Cyd”; godz. 18| tockich, gmach Medycyny Sądowej. 
pnw i s, Dopiero po ukończeniu odbudowy Wwy- 
TATR BOZMATTOŚCI (Marszałkowske | 44: lon ikes $ 
8): godz. 19 „Król włóczęzów”. PASO pot op ksza b, 
TEATB „PLACÓWKA” (uw. Królewska! , 1 z : 
19): godz. 18,15 „Noce gniewu”. łych budynkach, o ile zdoła się uzy- 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): |Skać odpowiednie kredyty, 
godz. 19 ,.Głęboko sięgają korzenie”. 
TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 


godz, 19 „Chory z urojenia”, 

"TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie: 
go): godz, 19 ..R. H. Inżynier”. 
TEATR „MINIATUBY*  (Marszałkow- 


Przeniesienie do Dzielnicy 
Uniwersyteckiej 


całokształtu dotychczasowych prac i 
usiągnięć Uniwersytetu. 

— Od czasu ukończenia wojny wy- 
dano dyplomów niższego stopnia na- 
ukowego (magisterium) 687, z czego 
największa liczba przypada na wy- 
działy: prawa — 234, humanistyczny 
— 157, lekarski — 149, Dyplomów 
doktorskich wydane 77, z czego na 
wydziele lekarskim 31, humanistycz- 
a0ymę14, prawa 12, matematycznoprzy 
rodniczym 7, weterynaryjnym 5, far- 
maceutycznym 1 i teologii katolic- 
kiej 7. 

W obsonym roku akademickim Uni- 
wersytet posiada 6.656 słuchaczy. We- 
dług ; wydziałów przedstawia cię to 
następująco: humanistyczny 1882, le- 
karshi 1447, prawa 1360, matematycz- 
c0-przyrodniczy 924, farmaceutyczny 
541, weterynaryjny 272, teologi; kato- 
lickiej 208, teologii ewangelickiej 22. 


Podań w bieżącym roku akademie: | 


kim złożono 4.155, z czego najwięcej 
było kandydatów na wydziały: ma- 
tematyczeo-przyrodniczy, humasietycz 
ny, lekarski i pfawa, Przyjęto kandy: 


są w dalszym clągu ciężkie. Na ogól- 
cą liczbę 6.656 słuchaczy ze stypen- 
dium korzysta 1006 osób, 2696 otrzy* 
muje zasiłki od rodzin, 2954 utrzymie- 
je się z własnych zarobków. Wysokość 
stypendiów waha się w granicach od 
1.000 zł do 5.000 zł miesięcznie. Naje 
więcej stypendiów jest po 3.000 zł, 
gdyż 466, po 4.000 zł — 318, po 5.0090 
| — 133, po 3 i pół tys. zł — 71, Pozo- 
stałe stypendia są przeważnie niższe 
od 3.000 zł. 

— Największą bolączką Untwerey 
tetu — stwierdza prof. Czubalęki — 
są małe kredyty remontowobudowiee 
ne, w stosunku do ogromnych potrzeb 
całkowicie zrujnowaneżo  Uniwersy* 
tetu, a nawet w granicach posiadanych 
kredytów niemożność szybkiego zrea* 
lizowamia programu ma skutek nie 
przewidzianych przeszkód, jak np. 
|irudmości w usunięciu opornych loka* 
torów z gmachu wydziału  farmace- 
| ROW rzy ul. Przemysłowej 25, 
|pomimo wybydowania dla nich bara” 
ku przy ul, Chodkiewicza. Budynek 


| wydz. weterynarii na Grochowie zaję* 


datów 2.518. Znaczna rozpiętość mię- |ty jest jeszcze ciągle przez ezpiial, ` 


dzy liczbą złożonych pożlań a liczbą 
przyjętych jest wynikiem wprowadze- 
nia przez Ministerstwo Oświaty po raz 
pierwczy eśzamiaów wstępnych «a 
wszystkich wydział:ch prócz teologio» 
nych. 

Zajęcia kończą się w tym roku 
30.VI, egzaminy zaś odbędą się w 
czerwcu i do połowy lipca. 


Warunki materialne 
studentów 


Warunki materialne personelu naw 
kowego jak į młodzieży akademickiej 


który do tej pory oie usunął cię. 

| -— Konióczne jest również zwiększe- 
„nie normalnych budżetów zwykłych $ 
 iuwestycyjnych, celem zalkimionia apa 
|ratury į pomocy naukowych brakują* 
| cych, bez których nie do pomyślenia 
| jest normalna praca naukowa į peda- 


| gogiczna, Wysokość normalnego bud 


żetu musi być o tyle podniesiona, aby 
dozwalała pokrywać konieczne potrze 
by bieżące, co dzisiaj jest w wielą 
przypadkach, zwłaszcza na wydztałach 
przyrodniczo-lekarskich niemożliwe, ' 


(Z—k) 


Będzie cieplo za parę dni X 


Na szczęście nie ma szkód w zasiewach 


Gwałtowne chłody, a nawet przy- 
mrozki ostatnich dwóch dni zasko- 
czyły cały kraj. Jakie są tego priy- 
czyńy i czy spadek temperatury spo- 
woduje straty w zasiewach? © 


Obszar Polski znalazł się na skraju 
wyżu i niżu barometrycznego. W dniu 
wczorajszym przechodził nad krajem 
prąd powietrza chłodnego, który 
dziś przekroczył Karpaty i ogarnia 
część Węgier, Rumunię i . Ukrfinę. 
Spowodowało toswzrest zachmurzenia 
i przelotne opady śniegu i deszczu. 
Po przejściu tego prądu od południo- 
wego wschodu, wtargnęły do nas Zi- 
mne masy powietrza arktycznego, co 
spowodowało znaczne obniżenie tem: 
peratury, w nocy zaś mrozy. Tempe- 
ratura ubiegłej nocy w- Białymstoku, 
Łodzi i Lęborku dochodziła nawet do 
minus 5 stopni. 

Na szczęście od północy zdąża do 
nas prąd powietrzny ciepły. Po jego 
przejściu otrzymamy wpływ powietrza 
polamo - morskiego. Spowoduje to 


przymrozki nie zaszkodziły jarzynom, 
ani też, co najważniejsze, wiosennym 
zasiewom 


50 miin. zł kredytów 

ua przeróbkę mieszkań 
dla przesiedlonych 

CUP postanowił przyznać 50 miłg. 


sowaniem mieszkań w osiedlach pod. 
warszawskich dla przesiedlonych £ 
Warszawy, mieszkańców zagrożonych 
domów.  Dysponentem sumy będzie 
Zarząd Miejski Warszawy. Rozprowa- 
dzenie kredytów nastąpi za pośrednic 
iwem Warszawskiej Dyrekcji Odbudo_ 
wy, która będzie jednocześnie spfa- 
wowała nadzór techniczny, 

Decyzię tę musi jeszcze zatwierdzić 
Komite EXonomiczny Rady Mini- 
p" (Rem) 


M aa 


zł, z kredytów specjalnych Min. Od: ` 
budowy, na prace związane z dosto-, 


ska 69): godz. 19 „Dom przy drodze”. 
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Rozdroże miłości". 
TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 18,30 „Słomkowy kapelusz”, 


Dokładnie nie można jeszcze podać, 
kiedy į w jaki sposób nastąpi prze- 
niesienie do dzielnicy uniwersyteckiej, 
gdyż w tej chwili przedstawiciele Uni 


wzrost temperatury w ciąqu dnia do 
12 a nawet 15 stopni, a nocą powyżej 
zera. Ciepło u nas będzie dopiero za 
kilka dni, gdy napłynie fala powietrza 


Publiczna 
gospodarka lokalami 


godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów”'. 


łszyny''. Pocz, seansów: 18, 15, 17 (dla Zw. 


TEATR „STUDIO” (Karowa 31): godz. | wersytetu z prof. dr Zawadowekim na 
19 „Lisie gniazdo”. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka- 
rowa): godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwie- 
rzętą'' (dlá szkół), 


TEATR A ae pągi EE 
(Zygmuntowska : godz, > rewia f., 2x0 F 
„Demokratyczna wiosna”. jednak — wydział humanistyczny oraz 


TEATR GUŁIWER (Królewska 13):| niektóre biura Uniwereytetu i Biblio- 
teka zostaną prawdopodobnie na obec 
aym miejecu. 

W dalszym ciągu prof. Czubaleki 
udzielił nam informacji, dotyczących 


SRODA, 28 KWIETNIA 
Warszawa I é 


Ka 
j + 6.15 Wiadomości; 8,20 „Ze- 
6,00 grila 7,0 D 


CYRK nr2. (Plac Starynkiewicza): począ- 
tek przedstawień codziennie o godz. 19,15. 
W soboty godz. 15,30 i 19,15. W niedzielę 
i święta godz 12, 15,30 i 19,15, 


„OD CYDA DO ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO 
W środę 28 i w piątek 30 bm. o godz. 19 
w sali Polskiej YMCA odbędzie się repre- 


zentacyjne widowisko pt. „Od Cyda do 
Żołnierza Polskiego” w wykonaniu pa: 
a- 


Surzyńskiego, przy współudziale T, 
sławskiej B. Malwe. 

programie najcenniejsze utwory lite- 
ratury romantycznej i współczesnej w po- 
łączeniu z muzyką opina oraz regional- 
ne tańce w oryginalnych kostiumach lu- 


dowych. s 

Widowisko organizuje Centralne Biuro 
Koncertowe. w 

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
bethnera i Wolffa — Zgoda 12, tel. 882-90 
w godz, 17. 

ZMIANY W PEFZEYCARACH 
W związku, z przygotowanymi premie- 
"e TP 


rami przez . na dzień 30 bm, i 
1.V. schodzą z afisza następujące sztuki; 


op. 64, nr 5 
R ; 14,35 Słuch. dla 


t M t j „ 1 

30 bm.; 4) "Alepoko sięgają korzenie” — | Aud. Gnopinowska w wyk. M. Wiik 
M „R iya — prany będzie a | a: ŚL.80 A kocią Domani", BLB Po 
5) „R. H. Inżynier” — rtowa; 22. uz. lekka; 28, 
Pl Powszechnym na Eae tylko do orz ppor dub 23.90 Hymn, 

30 bm. włącznie, po czym sztuka przenie- 


giona będzie do teatru Małego. Wawa Hi 
i 16,33 Muryks lekka; 17,15 Arie i pieśni; 

: 17,35 Utwory s we; 18,00 Dziennik 

popołudn.; 18,25 „Leczenie przetaczaniem 

| krwi” pog.; 18,85 Muz. popularna; 19,00 

i Nauka poprawnego myślenia” odczyt; 


20,00 Dzien. wiecz.; 


19.15 Koncert symf.; 
Muzyka taneczna i rozrywkowa, 


,„ATLAN'TIO” (Chmielna 38): ..Wsrod| 20,50 
ludzi”. Początek seansów: 13, 15, 21, (Dla 
Zw. Zaw. godz. 17 i 19). 
„ARTUALNOŚCI' (w kinie Syrena): k 
tylko 1 seans o godz. 13 (w święta i nie- 
dziele godz. 11). Program zi 18. 


ielo godz, 1D: OGŁOSZENIA DROBNE 


„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): |JOZEFA Romualda Skaryszewska, Rem- 
tylko jeden seans o g. 11. Nowy program | bertów, Żwirki 16, za dłnei męża Maria- 

ualności nr 23. na Skaryszewskiego, syna Józefa Zofii 
„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Bitwa o | Czerniawskich, zam, Ełk., nie Mora 


Zaw.) 19. CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 


„POLONIA” „(Marszałkowska Nr 56): | prześwietlenia, zdjęcia. Dr med. Piotr 
„Ostatni etap', Poca. seansów: godz. 13, |ZAŁĘSKI (dawniej Przychodnia — Scena- 
15,80 (18 dla Zw. Zaw.), 20,80. torska 28/30), obecnie Puławska 5. 3312 


SYRENA” (Inżynierska 2): ..Nauczy- U i 8 
SIRO wiejska”. Bocz. o 15, 17, 18 ( da ZGUBIONO zaświadczenie przesiedleńcze 


S Nr 2717 wystawione przez Powiatowy 

Zw. Zaw.), 21. Urząd Repatriacyjny w Ostrowi Mazowiec: | 

„STYWŁOWY?” (Marszałkowska 112): | kiej, Szymański Franciszek. 3318 | 
U progu tajemnicy", Początek sean- ae ZE ZERO Z AO AE 


sów godz. 18, 16, 17, i9 (dla Zw. %aw.) | ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, Wem, 
M: > 


niecki Jan, 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Krężownik Wa-|ZGUBIONG dowód kolejowy, bilet roczny, 
”. Pocz. seansów: godz. 15, 17, 21,|12 wyjazdowych biletów, książkę wojsko- 
(dla Zw. Zaw. o 13), wą na nazwisko Syndoman Józef, 8075 


z zachodniej Europy. 

Nocne przymrozki spowodowały 
szkody w kwiatach i drzewach. Zapy- 
tany w tej sprawie Związek Ogrod- 
ników oświadcza, iż 25 proc. kwia- 
tów jabłoni, gruszy i czereśni wsku- 
tek przymrozków można uważać za 
stracone. Mniej więcej tyleż. wymar- 
zło kwiatów ozdobnych. Na szczęście 


Towarzyszu prenumerć 
„ROBOTNIKA” | 


Redaguje: Komitet. 
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200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej 300 mm zł 300 
rokość 1 pasty. Za tekstem: do 70 mm zł 60; 


1 -— 800 mm zł 150; powyżej 300 mm zł 200 za I mm szerokość 


Sp. Wyd 
$85-05 oraz Agentury miejskie: Al: 


i wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wiedza“ w Polsce. encjn Pra- 
sowa—Biuro Ogłoszeń t Reklam W-wa, vi. Młodźz Jugosiowiz kie; Il, wszystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* — Centrala. ul Da- 
szyńskiego 16 | oddziały: . Merszałkowska 3/5, Poznańska 38, Targowa 67. 


Marszałkowska 
ul. Złota 4; Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa. Wspólna 50, tei.' 855-26. 


Druk. Sp. Wyd. „Wiedza —  „„Bobotnik” ar I 
k 3 


w czterech powiatach. 
podmiejskich s 


Na wczorajszym mosładzenia Rada 
Ministrów uchwaliła m. inn. rozciąg= 
nięcie dekretu o publicznej gospodar, 
ce iokalami na miejscowości podmiej_ 
skie w 4 powtiatach: warszawskim, 
| płońskim, grójeckim, radzymińskim. 
Przepisom tym polegają także nie- 
wykorzystane do tej pory lckale użyt 
|ie. 

Dekret zyska moc obowiązującą x 


Dzienniku Ustaw R. P. (R$) 


ORGAN 


Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


Kasa czynna od g. $ do 14 


PRO I-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 
pocztę oraz numer sz! Przy 
trzeba poprzedni adres. 


Poszukiwanie pracy po zł 15 za 
— 120 mm zł 140; od 
za 1 mm sze- 
od 71 — 120 mm tł 80: od 121 — 
owyżej 300 mm zł 180 ze 1 mms kość 
71 — 120 mm zł 75: od 121 — 200 mm 


się 30 proc Za 
nie odpowiada, 
PRZYJMUJĄ: 
„ Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. 
Gen Sikorskiego 1% - 
"itp z mat. piśm 


terminowy druk ogłeszeń 


— L. Urbanowicz. 


95; Sp. Agencji Prasowej Glob". 


chwilą ośłoszenia go w najbliższym 


4 


c 


Str. 8 . 
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ROBOTNIK 


Państwu X podobają SiĘ Targi 


Czy BOS kupi kopaczkę dla trasy W-Z? 


Poznań, w kwietniu 


P: zsa sasami, ustawionymi tuż u 
wejść na Targi, tworzą się „ogonki“. 
Szczęśc e, jak dotychczas sprzyja Po- 
znan owi Pogoda utrzymuje się cały 
czas, a przelotne parominutowe de- BY: P 
szcze nie s.raszą bynajmniej chęt- | Jak tutaj pięknie 
nych oglądania Wystawy, która w; — Patrz, jak tutaj pięknie — wy- 
tym roku jest o wiele okazalsza i bo- |krzykują przed witrażem fotograficz- 


ko“ — idą prosto do pawilonu Zw. 
Radzieckiego, który znajduje się vis- 
a-vis wejścia głównego, w Wieży 
Górnośląskiej. 


Wspólny kiosk wystawowy robotniczych ` spółdzielni wydawniczych 
„Wiedza“, Książka” i „Prasa“ 


(Foto SAP) 


. gatsza, niż zeszłoroczna, — pierwsza | nym, przedstawiającym pałac w Le- 


,UD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


i Ona tymczasem dowiedziała się, że 
w specjalnym, pawilonie sprzedają te 


interesowaniem w pawilonie czecho- 
słowackim maszyny dla ciężkiego 
przemysłu, jak i torby damskie w 
pawilonie jugosłowiańskim. 


Wina! On zatrzymuje -się przed 
pawilonem bułgarskim. 


— Ty tylko o piciu byś myślał — 
mówi żona z wyrzutem, odciągając 
męża do pawilonu szwedzkiego, gdzie 
wystawiono wzory... naczyń kuchen- 
nych. 


A więc warszawiacy! - 


Państwo X zmieniają pierwotny 
zamiar, bo ona ma szaloną ochotę 
obejrzeć pawilon, włókienniczy, a jej 
towarzysz ustępuje pod gwałtownym 
atakiem słów. W pawilonie „Ma- 
rzeń*, do którego ledwośmy się do- 
pchali, pani X najwyraźniej traci 
głowę: 3 

— Och, ach, och! Patrz, jaka z 
tego byłaby piękna suknia, a z tego... 

— A jaki z tego garnitur! 


— Przecież ty masz dosyć garnitu- 
rów, a ja nie mam się w co ubrać. 


Moi „szarzy ludzie* opuszczają pa- 
wilon zagraniczny, u wejścia które- 
go przemysł węglowy urządził bardzo 
estetyczną makietę, przedstawiającą 
wnętrze kopalni. Na przeciwko, po 
drugiej stronie placu, jak gdyby 
symbol opieki nad ludźmi pracy, 
wtoczono pociąg - Roentgen, zawiera 
jący urządzenia do walki o zdrowie 
polskiego robotnika, pociąg, który 


Już wiem, że towarzyszę małżeń- 
stwu. 


wszystkie „cuda* i drepce drobnym 3 x 
kroczkiem w tamtą stronę, tak szyb- dociera tam, gdzie zwykła medycyna 
ko, że ani mąż, ani ja nie możemy | Tie może nie poradzić z braku apa- 
za nią nadążyć. Ale przed kioskami, | TAtÓW, wykrywających gruźlicę. 
nad którymi wywieszono napisy „Je- 
dwabie, wiał pończochy i płótna" | Przyjedźcie zobaczyć 

ie 


tłum ludzi, sposób wejść do 


wnętrza Państwo X idą wreszcie do pawi- 
lonu inicjatywy prywatnej, ale po 
drodze zatrzymują się przy autobu- 
sie pocztowym, który spełnia rolę od- 
a działu pocztowego i telekomunika- 
Zwiedzić Targi to nielada praca. | cyjnego na Targach. Wszystkich bar- 


Wszystko, co tutaj zgromadzono. jest dzo interesuje, dlaczego można uzy- 


— To samo kupisz w Warszawie, — 
pociesza on, który zziajany ociera | 
zroszone potem czoło. 


e W. 
a 


i ý 


PR A E LA. 


Wina ministra 


Rzadko na ogół bywam na dan- 


singach w nocnych lokalach, bo 
tańczyć w tłoku nie lubię, a na! 
płomienne wezwanie tow. Doroty | 
Kłuszyńskiej zareagowałem kom- 
pletną abstynencją, czasami je- 
dnak prosty zbieg okoliczności... 

Tak też było i wczoraj. Szum, | 
krzyk, muzyka siarczyście pitoli, 
ocierają się ludziska o siebie, kel- 
nerzy w białych marynareczkach 
powiewają ręcznikami... 
` Jak to na dansingu. 

Rozejrzałem się dokładniej po 
sali. Hejże!... Iluż tu znajomych. 
Tam pod kolumną pewien znajo- 
my dyrektor departamentu, pląsa 
boogie - woogie, z uroczą kobie- 
tą, zwracającą się do niego per 
„panie szefie“. Nieopodal nich in- 
ny dygnitarz, tak wysoki, że 
znam go tylko z widzenia, bada 
konstrukcję stawu kolanowego u 
swej towarzyszki. 

A za stolikami jeszcze inni są-| 
czą z kielichów. 

A przed drzwiami lokalu długi, 
bardzo długi wąż „Citroenów”, 
„Demokratek* i innych- służbo- 
wych wozów. 

O pierwszej w nocy. 


tak frapujące i w takiej formie po- 


:xać połączenie telefoniczne z budki 


Bardzo mi się smutno zrobiło, 
Bo jakże to?... Pensje urzędni- 
ków państwowych na bywanie w 
lokalach stanowczo nie wystar- 
czają, a jednak niektórzy dygni- 
tarze są tam gośćmi częstymi. 
(Prywatna wiadomość od kelne- 
ra). 

Aha, już wiem. To może t. zw. 
fundusze dyspozycyjne, repre- 
zentacyjne i... niewymienialne. 

A wszystko to się dzieje dlate- 
go pewnie, żeby nawiązać ściślej- 
szy kontakt z prywatną inicjaty- 
wą, której — trzeba przyznać — 
jest w lokalach znacznie więcej 
niż dygnitarzy. Minister Minc 
wyraźnie przecież powiedział, że 
będzie popierał inicjatywę prywa- 
tną, a podwładni mu urzędnicy 
zrozumieli jego wypowiedź nieco 
zbyt dosłownie. 

Koszta tego mylnie pojętego 
popierania są wysokie, a ja w ża- 
den sposób nie mogę dociec, kto 
za to w efekcie płaci. 

Bardzo bym chciał, żeby za- 
płacili winni i to możliwie szyb- 
ko. Im kto wyżej stoi, tym więcej 


ludzi go ogląda. 
STRĄCZEK 


po: wojnie. 

Ciekawe, co mówi „szary człowiek“ 
o Targach, jak reaguje i co mu się 
tutaj najbardziej podoba. 


ningradzie. 
— O, tamten jeszcze ładniejszy! 


pracy! 


dane, że nawet najmniej „fotogenicz- w” autobusie, kiedy nie widać żad- 
J 


Zawody sportowe w Młocinach 
z okazji 25-lecia OM TUR 


U wejścia przyłączam się do pań- 
stwa X i niezauważona przez nich, 
towarzyszę im niby anioł-stróż pod- | . 
czas zwiedzania targów. Oto, co Paa. zaj ES 
słuchałam: Po wyjściu z wieży, chcą najpierw 

Zaraz za bramą tłum rozdziela się; obejrzeć pawilony. zagraniczne, ale 
jedni w lewo — tam. gdzie są paw'- | PO drodze zatrzymują się przy ogrom 
lony włókiennicze, sektora spółdziel- | ym  dźwigu-kopaczce, przywiezio- 
czego, miejscowego i hala przemyslu | NYM przez ZSRR. 
e'ężkiego. Drudzy „płyną“, na pra- — Przecież „to“ zrobiłoby więcej 
wo — do pawilonu państw zagranicz | na trasie „W-Z“ — powiada „on“, — 
mych. Ale państwo X po pewnych niż te wszystkie nasze „maszynki“. 
wahaniach — ona bowiem chciałaby 
„Coś kupić“, a on „zobaczyć wszyst- 


Widzę, że są najwyraźniej oszoło- 
mieni, bo dwukrotnie obchodzą wie- 


OGŁOSZENIE 


Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że Prezydent Miasta st. War- 
szawy, jako szef administracji ogól- 
nej II instancji, decyzją z dnia 24 
kwietnia 1948 r. L. dz. 014 AN-3/2109/ 
: 48 na zasadzie art. art. 2 (1), 3 (2) pkt. 
1iart. 8 dekretu z dnia 10.X1.1945 r. 
j o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk 
(Dz. U.RP. Nr 56, poz. 310) udzielił 
i obv Needza Ludwikowi, zamieszkałe- 
„mu w Warszawie. przy ulicy Radzy- 
"mińskiej. Nr 51.m. 5, urodzonemu 
;,dnia 15 sierpnia 1911 r. w Warsza- 
. wie, synowi Kazimierza i Stanisławy 
z domu Baskiewicz zezwolenia na 
zmianę nazwiska rodowego Nędza na 
nazwisko Nedzewski. Zmiana ta roz- 
'leiąga się na żonę w/w. Sabinę, córkę 
¿Franciszka i Bronisławy z Piętków 
imałż. Glinków, urodz. dnia 1.XII 
11911 r. w Krasnosielcu oraz na dzie- 
ici: Helenę Wiesławę, urodz. 14.111. 
| 1932 r. w Warszawie i Ligię Bogu- 
i sławę urodz. 20.1. 1941 r. w Warsza- 


| wie. 3395 
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50 lat 
w mołżeństwie 


$ 


Przewodniczący St. R. N. Sankow- 
ski udekorował, w imieniu Prezy- 
denta R. P., Złotym Krzyżem Za- 


sługi 8 małżeństw, które przeżyły Pin 


— Zobacz, portrety = > 


E 
pi 


ih i] ZINJ 


ne“ artykuły spożywcze wydają się 
czymś nadzwyczajnym. 


+ 


Kapusta wzbudza podziw 


W salach zagranicznych zwykła 
holenderska kapusta, ułożona w 
„kupki“ gromadzi . tłumy. publiczno- 
ści. „Pani X" ogląda z równym za- 


| Ogólny widok terenów wystawowych. Na pierwszym planie stoisko 
przemysłu metalowego — dział maszyn rolniczych 


| W ubiegłą niedzieię na boisku spor 
iowym KS OM TUR Gwardia w Mło- 
pas! pod Warszawą, odbył się w 
ramach uroczystości organizowanych 
z okazji 25 rocznicy istnienia OM 
TUR szereg imprez sportowych. 
Uroczystości zaczęły się  defiladą 
zawodników, po czym nastąpiły biegi 
na przełaj kobiet i mężczyzn pod ha- 
słem: „Przygotowujemy się do Biegu 
knodówage w dniu 2 maja”, w któ- 
rym wzięły udział również kluby spor 
towe stolicy. 
W biegu na przełaj na 800 m dla 
kobiet startowało 15 zawodniczek. 


czasie 4.06.7. Drugie mieisce 


sie 4,10,36 . 


(Foto SAP) 


nych drutów. Ale to już tajemnica 
poczty. 

Moi „szarzy ludzie* kupują pocz- 
tówki, aby wysłać je do rodziny i do 
znajomych, 


PW ŁOŚ AGR 3U BRE: 
W dniach 26, 27 i 28 maja PZ or- 
ganizuje w Łodzi przedolimpijski tur- 


— A napisz im, żeby przyjechali | KÓW z każdej wagi. Zawodnicy, któ- 
zobaczyć Targi — mówi mąż do żo- |"ZY, zdobędą pierwsze miejsce w. tur- 
ny. niecju, tworzyć będą drużynę olimp: j- | 


Z ZZ OE Z OO 


ską, natomiast zawodnicy, którzy zaj: 
mą drugie miejsce, utworzą drugą dru 
żynę olimpijską. Obie drużyny olim- | 


WANDA STRZAŁKOWSKA 
© PETZ ZZA PO m EEEE NEK X RACER | 


W biegu dla chłopców od lat 14 do 
16 pierwszy przybył do mety Gołę: 
biowski (OM TUR.Młociny) w czasie 
2,14,3. Drugi Brzeziński OM TUR Mło 
ciny 2,17,3. 

W biegu na 100 m dla juniorów od 
lat 16 18 zwycięstwo odniósł 
Kreczmański Kadra Żeglarska OM 
TUR w czasie 4,23,4, drugi Górczyńe 
ski OM TUR Kobyłka 4,24,2. 

W biegu seniorów na 2.000 m pierw 
sze miejsce zajął Baran Zryw W-wa 
w Czasie 6,50,4. Drugi Jakubowski 
(OM TUR Kobyłka) 6,55,6. 

W ramach czwórmeczu piłkarskie- 


Zwyciężyła Radziuk (Zryw W-wa), wigo pierwsze miejsce zajęła drużyna 
zajęła | KS OM TUR Bielany, „zdobywając 
Mirowska (OM TUR Kobyłka) w caas] 


jako nagrodę piękną planszę, przed- 
stawiającą piłkarzy w akcji. 


‘Elita pięściarzy polskich 
w turnieju przedelimpijs<im 


Zagórski, Kolczyńeki, Nowara, Cebu- 
lak; w półciężkiej: Szymura, Archac- 


niej eliminacyjny, w którym weźmie | ki, Kubicki, Urbaniak į w ciężkiej: 
udział. po 4ch najlepszych zawodni- | Jaskóła, Klimecki, Stec i Żylie 


Tabela gier 


Klasy Państwowej À 
Po niedzielnych meczach ligowych 
tebelka przedstawia się następująco: ` 


ponad 50 lat we wspólnym małżeń- 
stwie. Na zdjęciu: jedna z odzna- 
czonych par pp. Kamilla i Antoni 


Rauerowie 


. — Nie miałem zamiaru wypominać panu tego, 
Chciałem tylko z całym naciskiem podkreślić, 


HOWARD FAST >= 


SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW 


NE KATAROWE NOSA 


TŁUMACZYŁ sOZEF BRODŹŁNi 
* 


Clarence. 
że nigdy nie 


przyrzekałem ułaskawić tych anarchistów. To wszystko, Po- | 
wiedziałem, że zajmę się tym, ale nic nie obiecywałem. I z pew- 
. „nością zajmę się w swoim czasie tą sprawą — i wtedy postąpię 
tak, jak będę uważał za stosowne. f 


— I to wszystko?... 
— Tak... to jest wszystko! 


Do stu diabłów, Clarence, nie 


bądź pan głupcem! Nie mów mi pan o prawie, czy o sprawiedli- 


wości... Ci ludzie siedzą w więzieniu dla tej samej 


przyczyny; 


dla której Parsons i ci inni zostali straceni... Dlatego, że taki 
wyrok najiepiej odpowiadał i odpowiada interesom pewnej gru- 


py bardzo wpływowych panów 


Zdawałem sobie z tego sprawę przed pięciu laty... miałbym 

* gorze” rozumieć to dziś, tylko dlatego że jestem Gubernatorem? 
W. c co mam zrobić?... Co?.. Mam wszystko cisnąć do diabła, 
zn zczyć, zrujnować to, o co tyle lat walczyłem, do czego dąży- 


e” o czym marzyłem? Tylk 
giowy jakiegoś ćwieka...  , 


dlatego, że pan sobie wbił do 


— Wszyscy poparliby pana, Gubernatorze... 
*—— Nie opowiadaj pan głupstw! Nikt... nikt nie stanąłby po 


mojej stronie! ŚR. 
— Został pan przecież 


wybrany przez naród! 


— Bredzisz ezłowieku!.. zastanów się nad tym, co mówisz! 
Jeżeli jest coś na tym padole, co poznałem na wylot, to jest to 
polityka! Więc nie praw mi tu kazań! I posłuchaj: ż 

Kiedy Cregier został wybrany burmistrzem, a pan w wyni- 


M: . i i } | . . pijekie powołane będą na dalsze dwa | pkt., st. br. 
s Gł k kr ką obozy przedolimpijekie, którę się od- 1. Ruch 8 14:3 
inisterstwo Żeglugi poszukuje: | |ępsz przedsinojke ke 1 Ruch a 148 
. O . z ; ~ ; : 3. AKS 6 11:6 
Ery; IinzyniErow iądowych hydrotechników z praktyką budowlaną | Kapitan związkowy PZB wyznaczył 4. Cracóv: 6 9:7 - 
eg i castępujących zawodników do tumie- 5. Wisła 5 13:3 
prz prawników 2 j ju elimioacyjnego: a 6. Garbarnia 4 6:3 
i W wadze muszej: Kaoperczak, Ty- 7. Rymer 4 7:5 
s księgowych czyński, Kamiński, Gumowski; w ko- 8. Tarnowia si sA 
— kwalifikow h mistek guciej: Grzywocz, Bazaroik, Symono | | A SEN W 2 9:14 
wy wali owanyjc „maszy 3 wicz Brzózka; w piórkowej: Antkie-| 10. Polonia W PEB; 
| wicz, Czortek, Matloch, Kruża; w lek-| II. Polonia B 2 7:12 
: WARUNKI DO UMOWY kiej: Rademacher, Skierka, renka $ klak Z gi 
8 i - | Żurawski; ółśredniej: Chychła, O- „ Widzew 2 - 
| podania należy składać do DEPARTAMENTU KADR MINISTER- | Żurawski; w półśredniej w kednij!| 14 ŁKS 0 8:17 


STWA ŻEGLUGI, WARSZAWA, UL. FILTROWA 57, POKÓJ Nr 310 |lejnik, Iwański, Sznajder; 


ku wyborów otrzymał swoje stanowisko w zarządzie miejskim, | 
to... niech pan wie, że to nie naród wybrał jego lub pana, ale ja... į 
ja decydowałem o tym. Ja osobiście. Może mam panu więcej na | 
ten temat powiedzieć Co?... Z własnych pieniędzy musiałem | 
opłacić kampanię wyborczą za Cregiera, musialem, bo obrzydiy ; 
mi już te wszystkie matactwa poprzedniego burmistrza, Ro- | 
che'a i kombinacje partyjnych kacyków. Więć niech mi pan tu i 
nie udziela rad, jeżeli chodzi o politykę, i nie mówi o jakiejś 
etyce w tych sprawach... Parsons wierzył w etykę. w moralne 
prawa i zginął, marnie zginął... 

— Tak... rozumiem... — potakiwał Darrow... 

— Nie pan nie rozumie!... Zdaje się panu tylko, że pan coś 
niecoś rozumie! — odpowiedział mu Altgeld z pasją. 


1 i RI 
A jednak coś go poczęło gnębić po wyjściu Clarence'a Dar- 
row 


Zjawia się, niby jakiś rycerz krzyżowy, i wychodzi pełen świę- 
tego oburzenia!... Mimo, że Altgeld uważał to za młodzieńczy 
wybryk z jego strony, czuł jednak urazę do Darrowa. 

Z jakiego tytułu pozwolił sobie na coś podobnego?... Dar- 
row był radcą prawnym zarządu miejskiego. Jego zainteresowa- 
nie się sprawą trzech pozostałych przy życiu bęhaterów afery 
z Haymarket miało cechy raczej romantyczno - idealistyczne. 
Tymczasem ludzie, których rozkazów słuchał, byli właśnie ty- 
mi, którzy rozpętali tę krwiożerczą nagonkę. I on śmie mówić 
o jakichś tam rzekomo zawartych umowach czy zobowiąza- 
niach?... „Nie było żadnych umów i żadnych zobowiązań!“ — 
raz po raz powtarzał sobie Gubernator. W 

„Moje ręce są czyste!.. Wiedzieli, kogo wybierają... Partia 
wiedziała, że wybiera człowieka i działacza. który zasługuje na 
to, by zamieszkać w pałacu Gubernatora". 


bez jakichkolwiek zastrzeżeń, sam przypiął sobie etykietę „po- 

lityka”. i ` ; 
Nauczył się tej polityki, bardzo dokładnie nauczył!... Nie 

miał żadnych złudzeń na ten temat. Zresztą, dļa ludzi żyjących 

złudzeniami miał niekłamane uczucie pogardy. 
à + 


t 


Cóż to za szaleniec! Przyjść z czymś podobnym do niego? | 


4 


Siedząc oto przy swoim biurku, w gabinecie Gubernatora, , siadł się wygodnie w skórzanym fotelu i zaczął zastanawiać się 


| 
| 


Í 


| pozostawali w więzieniu 
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Nieraz upłynie sporo czasu, zanim człowiek zda sobie naj- 
dokładniej sprawę z pewnych rzeczy, ale k.edy już je widzi wy- 
raźnie i ma leb na karku, ba! — wtedy może zajść daleko, na- 
wet bardzo daleko! f D 

Tak daleko, jak daleką była droga. którą przebył John Pe- 
ter Altgeld. Gdzie się ta droga skończy? Tego nie wiedział. Mo- 
że w Senacie Stanów Zjednoczonych, może w "rządzie; mcże na 


| jakimś innym, równie poważnym stanowisku? 


Bo później już idzie łatwiej: nie ma potrzeby iść na ustęp- 
stwa. Etyka czy skrupuły moralne nie mzją znaczenia. Prowadzi 
się pewną rozgrywkę w określonych dziedzinach i niekiedy jest 
to nawet bardzo przyjerane, daje spóro satysfakcji, 4 
j Mógłby nawet być dumny ze zwycięstwa, które odn'ósł 
nad burmistrzem Chicago, Roche'em, gdy sam jeden i bez ni- 
czyjej pomocy potrafił rozbić głosy, jakie miały paść na oficjal- 
ną listę, podtrzymał natomiast listę zdecydowanie oportuni- 
stycznej i liberalnej grupy, powyłuskiwał z niej pomniejszych 
kandydatów, ot takich drugorzędnych „reformatorów *, którzy 
nie mieli najmniejszych szans wyborczych, a później powysta= 
wiał tych kandydatów, na czele niezależnej listy, którą po- 

ierał. i 
> Dwanaście tysięcy głosów liberałów w Chicago padło na 
kandydata proponowanego przez Altgelda! 

Gdy już było po wszystkim, najwyżej paru ludzi w Chica- 
go wiedziało, że całą kampanią kierował Altgeld. aż A 

Ale ci ludzie rozporządzali ogromnymi wpiywami i uzna” 
nie, jakie okazywali Altgeldowi, czy to częstując go cygarami, 
czy podejmując go w swoich klubach lub bocznych pokojach, 


gdzie lały się strumienie whisky — tak, te dowody uznania by- 
ły warte więcej niż miliony dolarów w złocie 
I 


Po wyjściu Clarence'a Darrow, Gubernator Altgeld roz- 


nad sprawą tych trzech ludzi: Fieldena, Schwaba i Neebego, 
którzy, jak posępne upiory po słynnym procesie Z Haymar- 
ket — słynnym, ale też i.m- -nrveznym — do dzisiejszego dri: 


— 


(43) Pęk co 


